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ją koszty wlasn 
W całym kraju toczy się walka 

podniesienie; rentowności przedsiębiorstw 
WARSZAWA, H. 1. - Walka o podniesienie rentowności przedsię-

' biorstw pogłębia się coraz hardziej. We wszystkich działach gospoda1·ki 
:;ktyw rbboiniczy swoimi osiągnięciami daje przykład, jak należy obni
żać koszty własne produkcji. Realizow;me jest to przecle wszystkim 
drogą jak na~wi~kszych oszczędności w· zużywaniu surowców, artykułów 
pomorniczych, maszyn i narzędzi. W oszczędzaniu surowców ważną rolę 
odg1·ywa coraz lepiej rozwijający się ruch korabiclnikowców dający zna 
czne Hości dodatkowej produkcji z zaoszczędzonych materiałów. Oszczę
dzamy również pracę ludzką dzięki współzawodnictwu pracy oraz dzięki 
wielu poin~·słom racjonafo:at01·skim. Pozwala to na likiwdację przerostów 
zafrmlnienia w niektórych dziedzinach gospodarki - i na przerzucenie 
zhęrlnych tam kadr clo innych działów pracy. 

I tak np. w marynarce handlowej kotłowych i właściwe ut1·zymywanie 
poważną rolę gra współzawodnictwo w dopływu powietrza. 
w oszczędzaniu środków pędnych. W stoczniach stosowana jest ostatnio 
Współzawodnictwo to obejmuje zało- metoda tzv.'. remontu szturmowego, 
gi wszystkich jednostek pływających. która zaoszczędza wiele godzin pracy. 
Wyróżnili się w tej formie współzawo Np. przy remoncie szturmowym stal 
dnictwa marynarz~ statków „Karpa- ku „Kopernik" zaoszczędzono około 5 
ty" i „Puck". Na statku „Tohl'uk" pa- dni pracy. 
]acz .Jan Mrówka zmniejszył zn:icznie Poważne oszczędności w zużyciu pa 
zużycie węgla przez zastosowanie no I !iwa i materiałów pomocniczych uzy
wego sposobu cczyszczama rusztów skała obsługa toruńskich zakładów 

''~eHde uroczystości w Berlinie 
ku c:!!'.d po~regłych boiowntków o sprawę robotniczą 

BERLIN, 14. 1. - , W d111u 14 bm. I wzięły udział przeszło 100-tysięczne 
od~y~y się .w Berlinie wielkie uroczy rzes:z;e mieszkańców wszystkich sekto
stosc1 w związku z odslonięc.iem pomni rów Berlina oraz delegacje zakładów 
ka ku czci zmarłych i poległych w wal pracy, urzędów, partii politycznych i 

., graficznych. Procent zużycia smarów 
w tych :z:akładach spadł w ciągu r 1950 
o 25 procent. 

ZMP-owcy z przetwórni mięsnej w 
Szczecinie dzięki dobrze postawionemu 
współzawodnictwu eliminują przero
sty siły roboczej w niektórych dzia
łach. Jeden z działów przetwórni pod 
wyższyl wydajność pracy średnio o 
15 proc., co umożliwiło przeniesienie 
około 60 fachowych robotników na in 
ny odcinek pracy. 

W hutnictw.ie robotnicy obniżają ko 
szty własne p1'zez realizowanie wielu 
cennych pomysłów racjonalizator
skich. M. in. inżynierowie Pilch, Czyr
ski i asystent Pudik oraz nadmistrz 
Teodor Ryrka z huty „Baildon" opra
cowali nowy system produkcji elek
trod, który daje bardzo poważne osz
czędności. 

Pomyslem, który eliminuje pracę fi 
zvczna 20 ludzi jest usprawnienie pra
c-;,wników huty „Batory", którzy skon 
struowali specjalny pług kolejo\.VY do 
wyrównywania zwałów na hałdach. 

Podobne osiągnięcia notują tysiące 
zakładów pracy, :z; których każdy sta 
ra się opracować i zastosować metody 
obniżenia kosztów własnych - naj
bardziej przystosowane do miejsco
wych potrzeb i warunków. 

Groźby h 
ś·wiadectwem słabości 

na 
nie siły 

MOSKWA. 14.I. W komenl~rzu / czonych, wyraźnie dążącej do dal· 
politycznym pióra Marini.na, dz'en· nego zar st:rzenia sytuacji międzyna
nik „Prawda" omawia specjalne we- rodowej : do rozszerzenia w A:zlji a• 
zwanie departamentu stanu USA do gresji hnpcr'alizmu amer:vka:ń&kie
rządów 30 krajów - czbnków ONZ, go. 
domagające się blokad? Chiń:<k!ej Wezwanie Aches·ma do 30 rządów 
RepubFk' Ludowej i ogło~zen'a 

1 
- p'.;:ze dalej Marinin - pełne ject 

Chin„ agresorem. j 'l«~traszania i .Pogróżek i jest typa;. 
Należ:-• przede w.'-zystk;m po.<:ta-

1 

W<! formą nactsku. st~s°''.''aną PI'Zd 
wić pytanie, pisze Mar\nin - poco dyplomatów ame-rykanskich. 
po.trzebny był .ameryk~~s~iej '.'.l-0t~l~ We. w·:'POmnianym dykl~cie amo. 
neJ'' ct.vplo:1rnc.11 k11 l'1o1' ! Pi zec.cz ry;kan&kHn zawarte są Ja\\ ne po
przecbtawiciel ,USA. Austin. w~·stę-1 g1·ó7;·ki pod adresem. Organ;az~ji Na• 
pu,iąc w kom1:>,11 P')l1t~:cz:h'.l 0~../Z :v rndow Zjednoczonych. które] a''.l'tO" 
dniu 5 stycznia wniosł of:c.1ulrne rytel, według niedawnego ')ŚWJad
identYc1.na propozycję, a ró>vno(7.e-1 czen:a Achesona, mu.s; się zmuiej
śnie 'niemal Acheson zwróc:J się za s?.yć, o ile nie potrafi -0na rozstrzy, 
plecami Organizacji Narodów Zjed- gnąć siojąccgo pr:zetl n'cą problem11 
noc?.onych be:zipośrednio do rządów i nie podpor1.ądkuje się żad~nio:n 
30 państ.w poto, by zm.nsić je d0 po- amerykań;.-kim w sprawie Chln. 
parcia „propoz:vcji" Stanów ZJi::dno-

Coraz trudniej być „gospodarzem" 
Groźby Achesona - J>0dkreśla au-,- cztonków ONZ nie ogranicza si• 

tor komentarza - świadczą nie o si- jedynie do zuch<wałego żądania ~a 
le. lecz o słabości pozycii amerykań nla Chiński0j Republiki Ludowej ~ 
skiego sekretarza stanu. Najw.ldocz- „agres<>ra". Stany Zje<ln:tX:zone do
nie.i coraz trudniej jes1 kołom rzą- magają siP, ponadto zerwania sto9Ulll 
dzącym USA odgrywać r0lę „gospo- ków dyplomatycznych z Chinami 1 
darza" w ONZ ·.v oparciu o slawetną z.asłosowę.nia wobec ChLn sankqji 
„maszynę d, głosowan:a". Maszyna gospodarczych i wojennych. W$Zy· 
ta nie odźwieroiedla już właściwe- stko b dow'Xlzi nl.ezbicie, że rządtł 
go stosunku wzajemnego sił na are· ce koła USA uległy atakowi himerll 
ne międzynarodowej. wojennej i usiłują rozdmuchać za-
Amerykański nacisk na 30 pai'l&t\v rzew;e nowej wojny światowej. 

Polityka szaleństwa 
Poi:tyka kół rządząc\·ch Sianów cl•) w;opanialego zjednoczenia naro-

Zjednoczon~'ch jf"st p·)li\Y"k;i szaleń- dów chińskiego i koreai'lskiego, do 
siwa i awanturn;ctwa, tot.:o:i. jej ce- braien•k:0i ~olidanrnści z nimi haro
chą charakłeryslyc7.ną jest zdumie- dów n·c tylko całej Az}i lecz i c~łe
wiijąca krótkowzroczność i uporczy- 1to świata W oslateczn~m wyruku 
wa niecbę('. do liczenia sie 7. fakla- 1 doczekali s!ę Amerykanie upadku 
mi. A fakty l'wiadczą. że l'achuby ich autorytetu i widoc7,neg1J . dla 
dzisiejsz~1ch !derowników polityki wszystkit·h kryzysu ich polityki. 
USA - zaw'odły. Tru1n;.n wo;· przqnykać u<.zy na 
Rozpoczynając swą agresja \V Az.ii popełnione pudla i zaostrza teTJ sam 

- pisze dalej Marinin - imperia· kurs. ktfu·y do nich doprowadził. Do
liści amerykańscy liczyli na t0, że świadczenia uczą- kończy Marinin 
uda się im nastraszvć i Tzucić na ko- - że c0raz liczniejsze niepowodze
lana narody Kor<'i 'i Chin, a tym sa- nia polityczne muszą doprowauzić 
mym stworzyć przesłanki do prze· do kryzysu, a obecne pogłębianie się 
k~ztałcenia całej Az.ii w bazę kolo- i rozszerzania kryzysu pO'lityki ame
nialną nowego „impedum amery- rykai1skie.i ot\viera nieuchronnie dro 
kańskiego". Jaki był jednak wynik gę lru katastrofie. 
tych zakusów? - doprowadzili ogi 

ce o "'?'z~;olenie klasy robotniczej. -[innych organizacji masowych.· Ze s · D 
Odsłomęcic po'?.m~a nastąpiło ua, wi-zystkich zakątków NRD przybyły u ro we J r y 
cm•'nt„ „, < .ber1·n.siar.1 .. "'1·\<:.drithfol;:łcjdo ]':Prlin:i sDec:j~lnP delegacje rol:>ot-. 
W 3~ roszmcę sk_rytobOJCZego ZRffiOrdo i nicze, by złożyć hołd pamięci bohate I 

wania Karola Liebknechta i Różyj rów walki 0 pokój, demokrację i so-
je 

Luksemburg. cjalizm • d • k t 1• k• h 
•• , uroczystościach na cmentarzu · O)CZyzny, naro U 1 mas a O lC lC 

Włosi powitają strajkiem domaga Się 'prokuriitor W procesie 
• • PRAGA, 14.I. W daJ.s.zym c1agu 3 b • k , B ł • wodza „armn atlantyckiej·'' pro~su trz~h błakupów w Braty- lS upow w ratys aw1e 

I 
sławne zabrał głos prokui'ator, któ-

RZYM, 14. 1. - Przyjazd Ei.senho
wera do Rzymu oczekiwany Je~t 17 
sty~znia. Włoskie organizacje zw1ązko 
w~ wezwały swych członków do ma
nifestowania przeciwko dowódcy ,,ar
mii atlantyckiej". 

na k~óryc:h. uchwalane są rezolucje do ry pnz,ed:.staw.i~ całą zbr1Jd:1lczą dzia
magaJące się natych.rniastowego powro I łalnośc oskarzonych, słuzących za
tu Eisenhowera do Ameryki. wsze sprawie Uli i .zbrodni, aOZikol-

wqeik wyznawali naukę orurystusa. 
W republlce przedmonachoiijsIDiej by
li oni gorHwymi zwolennikami u
S>troju buł'Zuazyjoo-kapitałristyczne-
go, po okupowaniu Czechosrowaoji 

P • ł L 77 przeszli całkowicie na służbę faszy-rOpO ZYCIO grupy rzeCP ~towsk~iego reż·i!nu, księdza :risso i 
Rzymska izba pracy. na żądanie 77 Jego hitlerowskich protekl.orow. a w 

przeszło 100 tysięcy związkowców po • ł K . . ONZ końcu stali się eksponentami polity-
sta11owiła proklamować powszechny prZYJA a przez om1sja Polityczną I ki imperialistów zach1Jdnich i Wa-
strajk patriotyczny w Rzymie w dniu "' . „ tykanu. 
przyjazdu Eisenhowera. Takie same NOWY. ~.ORK~ 14.I. !'fa posie<lze- n.ie u:względnrlające~o prop0zy~ji wyj W 1ym sam.ym cza.sie. gdy lud 
uchwały zapadły we Florencji w niu KomJiSJ1 ~l!tyczne.1 Zgromadze- cofama obcych WOJSk z Koret. . , l pracujący Czech i Słowacji przyslą· 
Neapolu, przy czym w ty11: ostatnim nia ONZ w dniu 13 bm. przedsta- d Komis.ia i;iostanowiła ~rzystą,pi: pH .do budowa:-ifa lepsz.ej i szczęśUw 
mieście do ruchu prot.estacyin~g~ przy wicie! Meksyku Z!aproponował ko- w~ głosowaru•a. 50 d~legato~ gł~~~- sze.J ?rzys~łośoi .- o~w1adcza p;roku
łączyły się orgamzacJe. katohck_ie. V,V is'i odbycie głosowania nad cało- i. r~ .za sprawozd<:rne~, 7 pr · _ 1 :atm. -:- biskup, VoJtaszek. Buzalka 
całym kraju odbywa,ią s1ę ze.orama Im. J wozdaniia grupy trzech", c "'~ Q. sprawozdaniu. 1 1 powsbrzy l .Goid1oz \~~kroc:-ylj na drogę zbrod
cbrońców pokoju i załog robotniczych, ścią spra " · ma się od g.llosowania. . , ni, zdrady 1 szpiegostwa. Dażyli oni 
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.P:rzedsta_w1ciel ZSRR Malik oś-' d0 zniszczenia ustiroju ludowo-de· 
w~dczył, ze delegacja Zw~azku Ra-1 mokratycznego w republice, do przy 
dzliecknego giosowa~a przectwlrn spra \'.TÓcenla wladzy kapitału i przycro
w~zd?niu, dlatego, że' dla rozstrzy- towania odpowiedniego gnmtu dla 
~nięcra tak doniosłej sprawy nale· 
zało zaprosić przedstawicieli narodu 
koreańskiego i Chińskiej Republiki 
Ludowej. 

Przedstawiciel Polski dr Suchy wy 
jaśnil. że delegacja polska głosowa
ła przeciwko uzul\)elniającemu spra
wozdaniu z tego ~ględu, że w oma 
wi·aniu sprawy nrie brali udziału 
przedstawiciele chii'lskiego rządu lu
dowego i północno-korem1skiego rzą 
du ludowego. 

Prócz delegacji ZSRR . PoBk~ 
przeC'iwko sprawozdiiniu glosowali 
delegaci USRR, BSRR, Czeą10sł·1wa 
cji i Salwadoru oraz kuommtango
wiec. Delegacja Filipin wstrzymała 
się od udziału w głosowa.nilu. 

Przed.stawicie) Norwegii wezwał 
komisję do powzięcia uchwaly już 
na obecnym posiedzeniu w sprawie 
natychmi.ast'lwego zakonmnii,owa· 
nia zaaprobowanych zasad Chińskie
mu Rządo·vv'i Ludowemu. Przedstawi 

Czumundżin i Kannyn 
wyzwolone 

Działania wojenne w Korei 
. PEKIN, 14. 1. - Ogłoszony w Phe-

111anie dnia 14 stycznia komunikat na
czelnego dowództwa Koreańskiej Ar
mii Ludowej donosi: 

Na wszystkich frontac1 oddziały 
Al'mii Ludowej zachowują inicjatywę 
w swyrn ręku i kontynuują natarcie. 
W toku swego natarcia oddziały Ar
mii Ludowej wyzwalają coraz to no
we obszary południowej części Korei. 

Wojska ludowe działające na wscho 
clnim wybrzeżu wyzwoliły ważne 
punkty strategiczne Czumundźin, 
Kannyn i wiele innych obszarów. 

ciel Austral iu zaproponował przer· ----------------. 
wan-ie dyskusji i natychmiasowe pod 
danie pod głosowanie norweskiego 
pr0jektu rezolucji. Wypowiedziało 
się za nim 45 delegatów przeciwko 
5 (ZSRR. USRR, BSRR, Polska i cze 
choslowacja). Wśród ośmiu delega
cji, które powst1'7.ymaty się od gło
sowania majdQwały się delegacje 
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wojennych p1anów imiperializmu za 
chodni ego. 

Oska:tiżeni - przedstawiciele wy. 
sokiej hierarchii kościelne.i w Ole
choSł'Jwacji - nie wahali się dla o
sią.~'llięcia swych celów wykorzysty
wać świąty1'1, ambon i konfesjona
łów, nie wahali się uprawiać s2!pli.e-
gostwa na rzecz Watykanu i mo
corstw zachodnich oraz, przy pomo
cy zdrajców. kolab0racjonistów i 
nacjonalistów ukraińskoich, organizo 
wać sieć szpieg.:>wską na terytorlu.rn 
Czechosłowacji. Czynili oni to wszy
stko z rozkazu Watyj!rnnu, który, słu 
żąc polityce imperialistycznych IJ')d· 
żegaczy wojennych, organizował po
dobne akcje dywersyjno--szpiegow
skie w Polsce, na Węgrzech i w in• 
nych krajach. 

Prokurator zażądał dla oskarix>· 
nych sur0wego wymiaru kary. 

Po przemówieniach obrońców o-
r~z po ostatnim słowie oskarżunych 
b1s~UiPÓW, któriz;i.: ~ownde przy;ma
li się do popełmema zbr<:>dni :zrl;ra
dy stanu i srz,piegostwa, prze~
czący ~rybunabu od'l'o.ozył rozprawi, 
do pomedzialfku 15 bm. 

Nieudany wysiąp 
„grabarza Francjr 
PA~Yż„ 14.1. - Ludność pracująca 

Dunk1erk1 uniemożliwiła wystąpienie 
w tym mieście Paula Reynaud, któx. 
go naród francuski nazywa „graba• 
rzem Francji". 

/ 
Muzykantów było wielu„ . Egiiiptu, Salwaqoru i L1.1~semi,k>i1·rga. 

!'leyn~ud zamierzał wygłosić pr:ze
m?w1~me w obronie remilitaryzacji 
N1em1ec zachodnich. Gdy jednak 
wszedł na trybunę, zgromadzeni na sa 
li dokerzy, kobiety i młodzież zac:z:ęli 
wznosić chóralne okrzyki: „Precz :z 
Paulem Reynaud~" Wówczas „graba.n; 
Francji" musiał się pospiesznie wyco
fać. Na salę wkroczyła policja i po
cz~a bić pałkami gumowymi uczest-._ ______________ ,; ników tej patriotycznej manifestacji. 



Idei nie można zabić 
W 31 rocznicę zamordowania Karola Liebknechta i Róży Luksemburg 

Trzecie dziesięciolecie mij-a od Popełniła wprawdzie szereg błę 
owych dni potężnego wichru wol- dów, lecz wynikały one z gorącz
n~śoi, który rozpoczął okres prze- kowego poszukiwanó.a rozwiązań 
mian rewolucyjnych naszej epo- nowych, narastających co dzień w 
ki wstrząsnął podstawami toku walki problemów. 
państw, strącił koronę z głowy Róża znalazła się w Niemcezch 
niejednego władcy. jako uchodźca; kilkakrotnie wię-

W Niemczech rewolucja wybu- zicin.a i poszukiwana przez ochra
ch~a,. jak pożar. W ciągu kilku nę, musiała uciekać. Nawet na 
dm listopada 1918 r. ogarnęła ca- emigracji nie zerwał•a ani na chwi 
ły ~raj. Cesarz Wiilhelm uciiekł... lę kontaktu z Polską, spotykając 

Nie będąc zdolna do wydard.a I się z działaczami SDKP i L i u
kla~ie ;obotniczej władzy siłą, dzielając im wskazań. Równocze
b:irzua~Ja stara .~1ę rewol':l~ję <;>; śnie stała się jedną z kierowni
krełznac,. wykoleic, :pozb~w1c kose czych sił w ruchu robotp.iczym 
ca. Czyni to rękami SOCJal-rlemo- Niemiec. 
kra~ycznych zdrajców. Nazwiska W okresie j·awnej zdrady przy
She.1demani;ia, Ebert~ i Noskeg? wódców socjaldemQlkracjii, współ
zal?1sał:y s:ę. n~ nan~luga.wsz~~· działającej czynnie w przygotowa 
naJI:ame_bmeJsz.eJ karcie h1stori;. niu i prowadzeniu wojny imperia 

Tejże nocy oboje zosta.ld zamor- młodych pędów rewolucji. Nie u
dowani. dało im się :z;dusić zarzewia walki 

Klasa robotnó.cza natychmiast o sprawiedliwość, wolność i po
dowiedziała się prawdy. Na mu- kój - nawet w ciągu długich lat 
rach miasta ukazały się odezwy: hitlerowskiego bestialstwa, mimo 

„.„w obliczu niemieckiego pro- masowego wymo!1d:owania najlep
letariatu, w obliczu klasy robot- szych akty\vistów robotniczych 
nlczej całego świata, rzucamy Nie-mJec. · 
rządowi Eberta i Scheidemanna Idea Liebknechta, Róży Luk-
oskarżenie: b 

Tchórze i m-0\J'dcrcy! Rękami sem urg, Thaelmanna - idea po-
junkrów, płatnych żołdaków i ge stępu i pokojowej pracy - zwy
nerałów rozbroiliście iii pokonali· ci~ża dziś w Niemieckiej Repu
ście proletariat Herłina. Teraz bhce Demokratycznej, której pre
zabójstwem Karola Liebknechta. zydentem jest Whlhelm Pieck, to
d Róży Luksemburg chcecie po-/ warzysz bojqwy Róży Luksem
zbawić go rdzenlia i kr~gosłupa, burg i Karola Liebknechta. Zwy
by bez prz~szkody dał się sprze- cięża idea międzynarodowego bra 
dać ka.pitallstom ..• " . „ terstwa ludzl pracy. Jej wyraz, 

Mord ten był początkiem sera to granica na Odrze i Nysie -
skrytobójstw na dz:iiałaczach rewo granica, która nie dzieli, lee-i łą
lucyjnyoh. MONiercy pomylllli się ery. 
jednak; nie udało im się wyrwać Wacław Kępa 

s.1łą .kie;owm.czą kla~y . robotni- l!styeznej, gdy niemiecka klasa 
czeJ N:emiec, me~ł~mrne p~o_wa- robotnicza jest ZJdęzor.ientowanra i 
dząc~ Ją do .walki i dem~sku1ącą rozbita, Róża Luksemburg wska-
zdra~cow,. J~st Komumstycma zuje drogę, organizuje, uczy. Pod Ze .sportu 
Partia N1e~1ec! wyrosła ~ bojo- jej ,przewodnictwem pO'WS.taje or-

wych orga:1izaC]i prnletanackich ganizacja rewołucyjna „Sparta- Sp' ol• 1n·1a n·1e rezygnu·1e 
okresu wo1ennego - „Spartaku- kus". 
sa" i yaritii. ,:Niezale~nych''.· Uwięziona, poprzez kcr:aty wię-

ri:worcam1 l J?rzywodcam; K~D zienne kieruje w dalszym ciągu Miejscowy rywal ŁKS Włókniarz pokonany 28:42 
byli: Karol L1ebkn~cht i R~za ruchem, zasilając organizację o- Rozegrany wczoraj w Łodzi ligowy 
L~tksemburg. Wespoł z Mehrm• dezwamd i artykułami. mecz koszyk6wki między miejscowymi 
g1~m i Klar_ą Zet~in, stanowili Rewolucja 1918 prrzynosi jej :~<g~';~ ~~sw ~:~i:tO:Y!P~~~ 
om trz?n k1ero_wni.czy ruchu, re~ wolność. „Orzeł .rewolucji" Z!I'Y- clęstwem zeszrorocznego mistrza Po~kl 
wolucyJnego Niemiec. Wspołj.'l- wa sio :mów do lotu„. Spójni 42:28 (20:12). w drużynie ŁKS za, -. wiooła taktyka, szybkość, a pe>nadto cel-
warzyszen: i ws~ółbojownikiem Karol Liebknecht od młodych ność w strzałach. K1>szykarze spójni zwy 
ich był .Wrlheln: .P1eck. lat służy sprawie robotnicze]'. Ja- cl!lStwD swe m1>gą przypisać nie tyle u• 

N k R · Luk b m1ejętności, cD słabej grze wlól!m:ian.y. 
. ~zw~s o. ozy . sem. urg ko radny, a następnie poseł do w drużynie pok1>nanych ofiarną 1 sku• 

w.1ąze się_ n1erozerwalme z.histo- Reichstagu, występuJ·e odważnie teczną grą wyróżnili się Waligórski, 
I k h b t Kac7llllarek i W<>jciechowskl. Trzeba 

ri~. po s i ego ruc u ro o mcz~go. w obronie praw robotniczych, nadmienić, że w tej sameJ drużynie m-

Punkty dla Sp6Jn4 usy9k.a.Ji: Michalak 
- U, Pa'111.ak - 11., Dowlh'd - 9, Szor 
- ł, Skrod"llkl, Pła.checl.Aski I Kashlskł 

- po'· Dla pokonanych: Kaczmarek - 10, Ma< 
ri.ejewski - 9, Sobociński - ł, WoJC!1e
chowskl - S, Wiśn1eW11ki - z. . 

Sp<>tkanle sędzh>wall poprawnie Plo
trows·ki i Sejfert z Krakowa. 

Mich, 

Hokeiści CSR 
zwyciętają w Finlandii Roza Lu}:tsemburg była bowiem przeciw knowaniom i konszach- brakło najlepszego zaw<>dnika Zylińskte• 

nie tylko bojowym. przywódcą i tom wojennym. Przyprawia o ~~ ~~~1,fz~':;:[.m stopniu ułatwiło zada• 

u;.alei;it?waną. publicystką, .lecz strach i wściekłość klasy panują- Spó.Jnia natomiast jest zespołem szyb- sł!~~j~ze~~~~:ra~aok;j~'r~a~~~tho
ro':"'m~z wybitnym teoretykiem. ce, odsłaniając machinacje Krup- kim i wyraźnie widać, że zawodnicy Jej mi'eś""'e . , w 
J d ł b ł d t są już odpowiednio przygotowani do wal ""' . Turku m1ędzypanstwowe 

eJ z;ie_em y y po ~.awy,progra pa, Thyssena, Flicka. z,a swe wy- ~i. Koszykarze tego zespołU nie bawlą spotkanie z Finlandią zwyciężając 
mu S.ocJal:D~mokracJi Krolestwa stąpienia słowem, piórem i czy- się w zawile komb'lnacje. ale wykorzy• 12·0 (l·O 1·0 o·O) 
Pol~k1ego i Litwy oparte na zasa ł · dwuk t b stując każdy błąd przeciwnika, zmlenAV • : ' · ' • • • - . • . . . - nem - P aci ro nym po y- ją prostD do celu, Ta br'oń zadecydowa- I Druzyna CSR rozegra Jeszcze w 
d"lch z:au~1 mark~~stowskieJ. B~- tern w więzieniu. - I przed nim, ła o zwycięstwie. Finlandii kilka dalszych spotkań. 
dąc mo~g:em .Partu, ~tała ona ro- podobnie, jak przed Różą Luksem 1 

w~oczesn~e mez.ł~mn~e na stano- burg, rewolucja otwiera bramy BOKSERZY WLQKNIARZA 
wisku sohdarnosc1 międzynarodo- więzienia. 
w~j proleta~i·atu, a w sz~zegó~no- Róża Luksemburg i Karol Lieb· 
ŚCl , braters~i~o współdz1ała~ia z knecht stają na czele walik prze- wygrali ze Stalq (Wrocław) 12:8 
ludem rosyJsk:m .. w tym tez du- ciw katom rewolucji, sługom ka-
chu . prowadziła i wychowywała pirtaŁu. Rząd Scheidemanna urzą- We Wrocławiu odbył się mecz Poznania, a punkty obliczali: Szot, 
partię. dza krwawe masakry. Gdy i to bokserski o mistrzostwo drużyno~ Suszczyński I Dziura. 

Konto wpłat 
na dzieci koreatiskle 
Wpłaty pieniężne na necz 

dZiecl koreańskich dokonywać 
można na konto 

PKO Nr 1-18555-113 

Nazwa konta: 

we II Ligi między miejscowa Stala 
nie pomaga, „socjaliści" przeciw a ŁKS Włókniarz. · 
robotnikom Berlina wysyłają kaj Spotkanie zakończyło się zdecy. I LIGA BOKSERSKA 
zerorwskie W\;}jska. dowanym zwycięstwem łodzian: ' Ogniwo (Ł) - Stal (P) 6:14. 

Dywizje szturmowe spełniły na 12:8. Kolejarz (Gd.) - Gwardia (Gd.) 
dzieje pp. Scheidemannów i Nos- Mecz był interesujący i niektón 6:14. 
ke: rewolucja została stłumiona .. sp~tkania stały na wysokim pozio- Stal (Chorzów) - Gwardia (War. 
Po Berlinie przyszła kolej na in- mipe. 

1 
t szawa) 7:lS. 11 LIGA . 

ne ośrodki un { Y dla Włókniarza zdobyli: 
D · 

15 
„.t · 

1919 
tr · Anielak, Matecki, Marcinkowski, ŁKS Włókniarz - Stal (Wrocław) 

ma . s ,rozma r. „,s az Trzęsowski, Olejnik i Jaskóła. 12:18. 
obywa·t~lska ~oskego, pie.rwo- Szaliński przegrał jednogłośnie z Budowlani (Mysi.) 
wzór h1tlerowsk1ch szturmowek Faską. Porywający pojedynek sto· (Poznań) 13:7. 

Kolejarz 

Na widowni miedzynarod'owel 

Mistrz zbrodni 
W średniowieczu „mistrzem" nazywa 

no kata - mistrza od egzekucji. r.;teza· 
leżnie od tego, czy wyroki śmierci by 
ly sprawiedłlwe czy nie, trzeba było 

aż „mistrza" do wykonywa11ia okrvt
nych tortur. 
Dziś doskonalenie slę w rzemiosle ka 

towskim na wiellią skal~ odbywa się 

w pastwach impcrialislycznych. To już 

ule średn!owleczna indvwidualna nau
ka u mistrza, ale w'elka szkoła zbro
dni, ucząca ludobójstwa przy pomocy 
najnowszych zdobyczy techniki. 
Przykładem ucznia celującego, który 

właściwie jest już „mistrzem", jest ge· 
nerał Douglas Mac Arthur. 

Juz w r<>ku 1903, porlczas wojny prze 
cl wko bohaterskim powstai1cotn fili· 
pińskim jakD mlotly porucznik, l\Iac Ar 
thur z pasją strzelał do jeńców I lud
ności cywllnej. Niektóre pisma amery· 
kańskie przypominały niedawno wy
czyn Mac Arthura, którym on sam bar 
dzo slę szczyci. żołnierze jego areszt.o 
wali młodziutkiego chłopca fillpińskie
go za „c!ętką zbrodnię" posiadania 
ZW)'kłego nMa. Po osobistym „zbada· 
niu" chłopca bohaterski porucznik wła 
anoręcznle zastrzeli! go sześcioma strza 
łaml a rewolweru. „strzały byly wy
jątkowo celne - m6wi o teJ zbrodni 
Maa Arthur - pokryły powierzchnię 

nie więk.zą od dłoni". 
Zbrodnicze wyczyny młodego kata w 

kampa.nll przeciwko F111plflczykom so· 
stały naletycle ocenione przez kaplt& 
llstów a.merykall.sklch. Porucznik Mac 
Ąrthur, jak gdyby według reguł staro 
jwlecklej bajki, otrzymał za żonę c6r 
kę milionera Stotesbury, jednego z fi· 
larów trustu Morgana. Dzięki teściowi 

został szybko generałem, jednakte o
kazało się, te nowy general Je'st dDŚt 
tępy, że uzdolnienia jego idą jedynia 
po linll zbrodni, toteż nic o nim nie 
było słychaC aż do drugiej wojny świa 
toweJ. 

!\łac Arthur nie umiał odpowledzlac 
na dotkllwe cięgi, Jakle otrzyma! od 
Japończyków. Gdy jednak pod koniec 
wojny, Japończycy wycofali się z oku· 
powanych Filipin, „generał z fajką" po 
trafił szybko zorganizować pacyfikację 
bohaterskich partyzantów filipińskich, 

których ofiarna walka przyczyniła się 
do wyzwolenia kraju. Za trud i ofiary, 
poniesione przez patriotów filipińskich 
w walce z japm\sldmi faszystaml, spot 
ltala lch „nagroda" w postaci maso
wych egzekucji i tortur. 

W Waszyngtonie powierzono „katowi 
i'll!pln" zorganizowanie i przeprowache 
nie masowej zbrodni w Korei. Mac 
Arthur ucieszył się ba.rdzo z n<>wego za 
dania. Liczył na szerokie rozwinięcie 
swych katowskich i gestapowskich kwa 
llflkacj!. 

z wypadków koreańskich wiemy, fle 

zbrodniczy popis się udał. 

Mac Arthur - zbrodniarz odniósł 
sukces. Klęskę poniósł l\1ac Arthur -
generał bandyckieg<> imperlallzmu ame 
rykańsklego. 

Polski Komitet Obrońców Po
koju Komi1tet Wykonawczy na 
podarki dla dzieci koreańskich. 

aresz.towała Liebknechta i Różę czył Nagajskl z Szolcem. Zwyclę- OWKS (Lubi.) - Gwardia (Wr.) 
Luksemburg, wydając ich bez- żył bokser Wrocławia. j 12:8. li 
praW'Ilie w ręce grupy oficerów. Spotkanie sędziował Masłowski z CWKS - Kolejarz (Bydg.) 14:6. 

Jak uczy nas jednak niezbyt dawna 
historia, za skucesy w zbrodni ludz· 
ltość daje nagrody w postaci sznurów 
szubienicznych, a te z Dalekiego Wscho 
du nie będą chyba słabsze od norym• 
bersklch . 

............................................................................................................. , .................................................................................................................................................... ---------.. ......................................... .... 
A. KOPTIA) EWA (81) 

Miłoit doktora 

łrżanowa Tłumacnyłc: 
Z o fi a Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
A Nikita na przodz.:ie. Twairz owinął szczelnie szalik.iiem, 

jedyruie błyiszczące oczy patrzą uwaźnie na boki. Zeskakuje 
niekiedy i żeby rozprostować kości, biegnri.e obok sań, tirzy
ma.jąc się lejców pirzywiązanych do rogów prawego reni
fera. Z rozbiegu, lekko jak ryś, skacze na same. 

Nlikiita mając lat trzynaście po •raz pierwszy pCJilredł do 
szkoły. Uczył się najlepiej w całej klasie. W pierwsi.ej klasie 
dużo było trzynastoletnich chłopców i dziewcząt, ale były 
również dzieai małe i zupełnie młode. Wstyd byłoby rzeczy
wiście, gdyby te małe =yki uczyły się lepiej od mego, Bur
<:'ewa, który był już prawie dorosłym mężczyzną. Nilklita uczył 
'się, polował i wciąż nie mógł zaznać spokoju, jak gdyby żył 
tylko połową swej istoty, a druga połowa trwała w jakimś 
wzniosłym oc.zekiwarnlu, męczyła go zapasem nagromadzonej, 
nie wyładowanej energi1. 

- Trzeba go ożenić - orzekli st.aTcy. 
- Nie, trzeba pojechać zobaczyć wielki kraj - odpowie-

dZJiał komsomolec NiklJta. - Ożenić się mogę później. Tr7.e
ba zobaczyć, jak płynie życrle tam za tajgą. Tajga - t.o jesz· 
cze nie cały świat. 

Gdy . w osiedlu g6rniczym zorganizowano kurs felczerski, 
Nilkita, który skończył właśme szkołę s~edmioletnią, z rado· 
ścią PQwitał możl'iwość dals?.eg.J uczenia się. 

Teraz miał już dwud~iesty dirugd. rok. Był uczciwy, zapal
czywy, szczery i bardzo stall'annie przygotowywał się do swe
go przyszłego zawodu lekarskiego. Marzył o tym, by stać się 
człowiekiem porżytecznym dla nal!'odu. 

- Zostanę felczerem, a potem sprowadzę sobie takie pod
ręczniki, żeby móc tutaj, w domu. skoi'1czyć instytut. Będę 
lekaTzem - mówił Warwairze. Warwara pochwalała jego 
plany: wi edziRła, ?~ . iak Nikita nof. :· :-:nowi, tak będ~ie. Jed· 
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nakże przed podróżą na UcZJachan namawiała go, by udał 
choregio. 

- Jak to? - oburzył się do żywego Nik'i!ta. 
Gdyby kto inny tak radzti[, byłoby z nim źle, ale Warwa

ra„. Niiki•ta odgadując, co się dz1eje w jej Soell'CU, nd.e miał do 
niej żailu jakkolwiek sam był jeszcze w sprawach sercowych 
bardw naiwny. ~o:mmliiawsz.y jednakże, nie mógtł w imię 
przyjaźni po·stąpić wbrew sobie i swemu sumieniu. 

- Doktor sam mnile wybrał. Widocznie tak trzeba. 
Nlikita był dumny z okazainego mu zaufania i tea-az oglą

dał stę oo chwila do tyłu, gdzie podskakiwał na wybojach 
Arżanow. 

Chirurg podniósł rękę i dał znak Nikicie: , 
- squchaj, BUII'Cew - r.reikł rozcierając policz.ki i podbró

dek: nJie szedł za ·przykładem Jakutów i jechał z odsłoniętą 
twairzą. Odzież poklryła siię nwożnym sz.Tonern, obmarzły brwi 
i rzęsy, jedynie OC!LY czerniały na oszronionej twarzy, - po
wiedz kieirownikoWli zaprzęgu, żeby wydzielił dla mnie dwie 
pary sań, będę sam lderował reniferami. Będzie to w każ
dym !ra:zJie rOOII'ywka i pojedziemy szybciej. 

Moziolne zajęcie kierowcy zaprzęgu rorz.weseliło Iwana. 
Szairpał lejce, potrzaskiwał z bata, kJął, gdy nogi reniierów 
plątały Slię wśród pootxooków. Za;trzymywał wówczas zwie· 
rzęta i nie wypusziceając z. rąk lejc6w, doprowadzał zaprzęg 
do porządku. Po chwilowym P'ostoju renifery rwały jak wi
cher i 1irzeba było w odpowiedpJm momencie skoczyć na sa
nie. Renifery były wspaniałe, nie zmęczone jazdą, prawdzi
we leśne zwierzęta. 

ZaP.adal:a już noc, kirążąca dookoła gwiiazdy Polarnej. Księ
życ wisiał wysoko na niebie, późno wyszedłszy zza ściany 
zamarzmiętego lasu. 

Zap,rzęgi skręciill:y nagle w koryto jakiegoś dopływu. Płozy 
nart zastukały po zwałach lodu, spiętrwnych przez jesdenny, 
bystry p·rąd rzeki. Potem sanie pojechały w górę po urwi· 
stym brzegu, po kamieniach i tonących w śniegu wykrotach 
leśnych. 

KS!iężyc św.iieoił i gw1azdy lśniły taikim blaskiem, że nagie 
modrzewie wydawały się na białym tle zupełn.lie czarne. Na
gle, zupełnie niespodzianie wyrósł pirzed podróenymi pióro
pusz dymu, przetkany zlłotymd iskrami: pomiędzy drzewami 
ustawiony był namiot. Dookoła ciemniały t!t'ójkątne namioty 
koczowników, zakończone także słupkami dymu. 

Mieszkaniec leśny odsunął zasłonę wiszącą u wejścia do 
namiotu i czernliejąc ciemną sylwetką na oświetlonym od 
wewnątrz tle krzyknął: 

- Iwan? 
- Iwan! - odpowiedział kierowniik zapr;z;e;gu. 
- Z Kamienuszki1 

- Z Kamienuszki! 
Jakut pobiegt na spotkarrllie. Ode.zwały só.ę nagle dźwięcz

ne, kobiece głosy i gęsty słup dymu wzniósł się nad namio
tem. 
ATżanow wchodząc do namiotu chwycił obnażoną dłonią 

brezent wiszący przy wejściu, ale cofnął momentalnr,e rękę. 
Gruby bTee:emt parzył jak rozpaaone żelazo. Nic dziwnego. że 
zeschłe gałęzie preyniesio0ne Pll'Zez Jakuta na opał zadzwonil.y 
metliczn:ie - wszystko byfo przemrurznięte do gtłębi. W okre
siie zimowym nawet żywe drzewa =ien.iają się tutaj w za· 
marZil!ięte zjawy, a kawałkiem lodu pokaleczyć się można 
jak szkłem. 
- Tu zanocujemy - oznajmił Nik:r.a. 

- Dobrze - odpowieclzIBł pok~rnie chirurg. - Ile kilo-
metrów ujechaliśmy? 

- Ólroło trz;y~ŚCi. killometrów. Jutro pojedziemy na in
nych reniferach, ~ie zmęcz.onych, to szybciej dojed~my . 

W dużym namiocie jest goll'ąco, gdy się wejdzie z powie
trza. Namiot ozdobiony jest świątecznie. 

Dwie filluterne, młode dziewczyny, oczekujące gościa, też 
ubrane są odświętnie. 

- Opowiedz co n.owego. - spytała odważniejsza Nikli.tę. 
- Opowiedz ty - móWi oo niej Nikita ściągając ciężką 

szubę z doktora. 
Rzeczyw'iście dużo nagromadziiło się ciekawego. 
Po kołac.ii Arżanow połoorżył się zal!'az na nowej pościeli 

z futrz,anych ~oców, wYProsto>wał się, zasłonił oczy !ręką 
i j1aik gdyby usnął. Dziewczyny sprzątnęły naczynia i poszly 
do narnri.otu, w którym nocowali też Jakuci, kierowcy zap!rzę
gów. W namiocie pozostał tylko Nildta i stal!'y Jakut, który 
s.iedZiał w kuch.1. obok paJącego się bez przerwy p1ecyka. 
Trzeszczy wesoło ogień i śCJiiain.Iq piecyka rozgrzewają się cio 
czerwoności. Tańczą ogniste diabełki w szczelinach drzwiczek 
i w zmęczonych oczach aż ćmi się od tych refleksów ognia 
migających po pochyłym OIU.ficie namiotu. Usnąć! Cisza. Re
nifery rx>klręciły się obok nami:ot.ów i poszły na pastwisko. 
Słychać tylko, jak strpefa mróz w lesie. Jak gdyby wystrzał 
rozległ &ię o'1, strnrny Cza:lJrny - to lód pęka na rzece. 

~=~ 
Jak cicho. w mieSo7Jkaniu. Cisza ta jednak nie przygniata, 

lecz uspokaJa. Naoreszc'ie można być sobą! Odetchnąć swo
bodn!iie. 

Olga ws.tała, Zlt'obitl:a kJi.lka gimnastycznych ćwiczeń . umyła 
się lodowatą wodą i włożywszy szlafrok napaliła w obu pie
cach. Poruszała się lekko i. raźnie, jak gdyby urodr.iła się na 
nowo. Już tirzec:i dZJień była sama. 

(D. c. n.) 



Młodz~ zawodnicy 

STAL (Poznań) 

1MIKOŁAJ KOROLJE'V 2) 

NA RI Gl.J 
Po drugiej stronie ko·rytarza przy czy s i ę pomyślnie - młodnieje odra 

g<>Mwu.ią s i ę .naS'i przeciwnicy, z któ zu. Jeśli jednak bokser walczy ~&, 
rymj za c~wilę na ringu &krzyżuje- odda j2.c i n i cjatywę w ręce przecnw-

06 N I O (to, dż) 14. ~ ;J~!]~;:~~~~~~:~~:~::: ~f.:,:~~E;rJJ~~~t~~r~ U i me zwyc i ęstwa Ale dz1e·1 wczoraJ- r usza wargamJ... 
1 I szy jest nieraz ~łym doradcą. W .„ Do naszej szatni. wchodzi * 

l skład drużyny Fir.ow, wchodzą naj- 1 dzia. Cały w biE'li, uroczyście z~a
Sprawozdanie z rozegranego w Ło-1 techaiką bo walka jego z Papierow- 1 Kacznnrel< odwróci! się tyłem do prze· ]ensi zawodnicy, mistrzowiie Wielu I ferowan y . · d · 1 . ' , ciwnika, a ten otrzymał od sędziego ua ,. . 

1 dzi rue z1e.ne;:;o ~eczu bokserskiego sk1m trwała krotko. pomnienie. Kaczmarek dalej nie mógł z nich l:>rał0 udz'. ał w ondyńsk iej I _ Już czas. 
o mistrzostw o I Ligi wymaga treści- Niewadził, chociaż był na ringu, to już walczyć i dlatei:o Turowiczowi przy Olimpiadzie w 1948 rnku. Bokiser.zy 'i 
wego wstępu. \jednak nie walcz· ·ł. Sekundant Sta- znane zo~tało zwycięstwo prze.z t. k. o. 

0 
wielk>im doświadczeniu i rutynie. . Wychodz:my calą drużyną na ring, w t t b· . · l"' M ~ ·· h 1 . Y • " . Trzeba domagać się konleczme, aby w . .tk t krom . t mr:użąc oczy w oślepiającym świetle . s ęp po rze ny Jest prz,e<le wszyst- i . <>JC rzyc ''.• ma3ąc . zapewnione przysz!ości wszyscy zawodnicy walczyli, Mój przeciwna · rz.y. . .1y mis .rz refleJTtot•o'v•. Krótkie ivvuritall

1
e mrze 

kim po to, aby zobrazowac dostatecz- zwycięstwo 14:6, me chciał swego wy nakładając na szczękę kauczukowe och- Finlandii w wad.ze 01ężkdeJ, Pekka- , ' " ,,.~ ·· - " 
nie sytuację, w jakiej znalazł ;ię obec chowanka narażać na ewentualny k. raniacze. ła spotykał s ię z najlepszymj bokse- 1 mów;cnia. Potem tradycyjna wy-
nie polski boks. o. i wolał w ostatniej chwili wycofać WAGA LEitKO~~OLS1 ~EDNIA: Lul<om- . ram' em·ope jskich ringów. Ale to miana uści sków dłoni. pr()lj)orczy-

p . · · d , . . M · k. . k ski (S) - Zającz.<ows u li (0). Bokser . • · d 'd · , ków 'Jdzmat· . i~scrnrze o d1uzszego rzasu :ne swego . aJews iego, oddaiąc dwa pun Poznania w drugim starciu dwa razy po i nic. Zobaczymy •. g y ".")"J z;iemy n.a , · < ·~· • 
m1eh zadnych poważniejszych spot- ty walkowerem. słał łodzianina do 8 na deski, a w trze- 1 ring . .Teśli przectwn1k Jest rzeczyw:i- I Prczentaqa zakonczona. Op~zcza 
kań. ~ie też. dziwnego, że 'ten zastój w Me~z zakończył się zwycięstwem ciej ~un~zle„Zającz.kow~ki, stojąc na stra śoie sHny _ tym ciekawsza będzie ! m.y r;n~, aby z k?lei l'Jjawu.ć się na 
sp.orcie od~1ł się dotkliwie na pozio- '.,Stal!" 14:6. ~a 10 r~zcgrany~h walk ~~~~~iif;,zy;,~j~cz.i'~sttc:',;,~;a~i~7s~~0 klÓ~~ wa.~ka . . , 11111!1 JUz

1 
w rękawicach . Głowny sę-

rme z~wodow. P r zeprowadzane spora- Jedno spotkame zakonczyło się J?Oraz trwał przeszło minutę. Zwyciężył na Przez otwarte dram. Widzę, )~k I dzia og.asza początek .zawQdów. 
dy<:zrue kursy kondycyi'ne czy obo- ką przez k. o„ trzy przez techniczne punkty Zajączkow8sld. • F1inowie jeden za drugim rtijawia:11.1 , Na ring wywoł'Ulją pierwszą parę. 

k 1 ' · ' . ] k · d d k 1·f'k · · WAGA POŁ REDNIA: Kazimier· · j · " , M "'' zy sz o e~iowe m~ zawsze s,ą. radyka .. o„ Je no p:zez ys wal l acię l czak (Stal) _ ,Jachnik (O), Po słabej s•lę na ~or~amu, „:roogrze":'.a· ą, S'lę . , e~z zaczynają bokserzy wa.,. mu-
nym lekarstwem i z pewnosc1ą mgdy iedno walkowerem. walce w 2 rundach, w trzeciej powstała Zjavv:ra się i Pekikała. Wys0k1, do- S·ZeJ. 
w dostatecznej mierze nie dadzą bok- Na 10 rozegranych walk, spotkania tego rodzaju_ sytuacja! że obaj mieli po brze zbudowany. Dłu~e ręce - na Nie widlZliałem J'ak wypadł pierw· 

· t j k · . rzez 3 r· d t. 1· t lk 4 <lwa napommenla. Kazdy z zawodników t . d 'ć w·~lk" , • , sero~1. Y e; co sp?t ame i;ia rmg1;1. " P un Y. rwa· y Y .o w w.y- mógł być zdyskwalltlkowany. Mniej 0 _ pewno pas a;a s1.ę prowa z, ~ « szy m1ędzy11ar:odowy meaz Toli Bu-
' Jez~h zas chodzi o zespoł „Ogniwa padkach. WydaJe się nam, ze p~zy r?w strożnym był Jacllnik i poszedł do rogu na dystans. Nog'! wy~~łe. siln.e, l.akowa. Doświadczenie da1V'J10 nau

łodzk1ego, to drużyna ligowa zmonto- nych szansach obraz byłby całkiem m- po trzecim napomnieniu. Zwyciężył Ka- świadczą że mój przec1wn.11k będzie czył0 mnie że przed spotkaniem na 
t ł d ł · · h y zimierczak przez dyskwaliflkację prze- ' . . , ' . wana zos a a os owme w ostatnie n · . , 1 ik bardro ruchl:llwy. Nngu ru1e nalezy obserwować walk. 

dniach przed spotkaniem ligowym ze Przeidzmy do przebiegu walk. c ~~G~ LEKKO·SREDNIA: Lech (S) - Bogate dQświadczentle p02JWala bQ- Jaskrawe wrażeruia działają wybi:t· 
„Stalą" z Poznania. Kierownictwo W~GA Mus,zA: Wojnowski (~) - Po- Nowak (O). Bolcser Ogniwa, to pięściarz kserowi odra-z;u, po zewn~tirzmiynl wy n ie podniecająco na układ neTWO-

Ogniwa" które otrzymało w spadku ~oclu · ~O). ~ pierwszej rundzie temł'o z Wielunia. Przegrał on przez t. k. o., n- glądzie pr.zeoiw:nika oceinnć 1e"'0 spo- 1 wy obserwatora Przed WYJ' ściem na " . • " , . d Jest zy we. Potocki robi dobre wrażenie. le mimo wszystko pozostawił po sobie do . ! ·• "'Śi L . . „ : 
po „Związkowcu tyJko kilku zawo -1 Punktuje z lewej 1 prawe.i. w drugim bre wra:!;enle, jako zawodnik rokujący sób walkn. Plecy siJnie ul!llllę n ooe, I rmg, narwazrneJSZą rzeczą jest ścl
ników i piękną salę, nie mogło, rzecz starc_iu Wojnowslci zostaje dosl<onaie na przyszłość. Nowak przed kilku dniami m6wia o wielkliej mocy tulowfa, ale : słe zachoiwanlie wewnetrzmego sku
ocz,n.vista liczyć na jakiś poważniej- stawiony przez Majchrzyckiego i clocho- zdjął z ręki gips. oszczędzał rękę prawą. zaraze'm o peW1!1ej powolności, silnile pi'enia ZJWarilośc! duch~weJ· · i'as:no-• · ' · . , · du do głosu. Potocl<I walczy nlezclarnlc. Lech panował nad sytuacją, będąc zawo . . . „ . . b • . l · ~ szy sukces. Postanow10no oprzec się Nie może on wyprowacJzić an! jednego dnlkiem nie tylko bardziej rutynowa- roowlJ!11ęte mięśnie p 1ers10IW'e i ar- ści myśli. 
na młodych i mało znanych jeszcze ciosu. w trzecim starciu Wojnowski dą uym, ale I lepseym technikiem. kowe - o mocy uderzenia. Ale i nie widząc walki, dobrze 
pięściarzach z„eszt · w pole by- zy konselcwentnie do zwycięstwa. Po- WAGA $REDNIA: Papierowski (S) W'-'- . p kk • · . b. . . . . „· ' ą .1 ze~„ _ wi- t~cl_<i ~i:aci o:l.tlcell, ale walczy już l~- przcJ?rał w pierwszej rundzie przez k. o. , „ i<.J>Zoę. ze e aia, „r0zgrzewaJąC przedstaw'i~em so le JeJ przebieg .z łeJ. ".~arty.' a. obecme „Stali. , . . p1e3 mz w clrilgicj rundzie. Zwycl~za z Neymanem. Trudno jest powiedzieć SQę w kory.taTzu, od czasu do czasu opow1adarna naszego młnqego rm-
dz1ehsmy rowmez młodych p1ęsc1ar.zy, 11a punkty Wojnows1<1. coś konlcretnego o Neymanie, gdyż spot- r;iuca na rrunie spojrzenia. NJe wie strrz;a a ta'l:cle z wvrazu twarzy Mi-
ale pięściarzy legit · h się w1ęk WAGA KOGUCIA: Manelsl•i (S) kanie trwało b. krótko. Wydaje się nam d,' któ · ' . " . . ymu3ącyc aniem Stl'zcleckl (Ol. Egzamin trwał ollkrótko. w Jednak, że Neyman pod względem tech- o pewn~n WYJi>a in~, ry mnie chajlowa, po ich powrocie dQ szatnL szą ruty'.1ą 1 lepszym przygotow drugim starciu sędzia Lisowski przerwał nikl ustępowa_ć będzie je:>zcze przez <lłutl mocno mepo'ko~ .. Niedawno przed W teij chwń.U przypomiinal~ ojca i 
do walki. . spot.kanie, ogłasza.Jqc :r,wyclęstwo Manel- szy czas Papierowskiemu. Dysponowa- ty·m meozean n1iałem przy'kre zda- . . · t i 

Jedno jest pocieszające, że zawodm- skiego przez t. J~. o. ze względu n~. slabą nie silnym ciosem, to wielk! atut, ale toi rzeniie. Trenując nadwerężyłem le- syna. Masywny ~1ęsc1arz-wederan. . 
b d · 1 l' b dzo ambit- formę Strzeleckiego. ,jeszcze nie wszystko by stac się dobrym · , . , obok mego podn,ecooy mro men1a-C~ o u ruzyn wa czy 1 ar WAGA PI0J1.KOWI" Polankl•·wicz (Sl bokserem. Trzeba trei:iować. Trzeba wal wą ręką. Zerwany m~ęsien wywolu- : szek w bokseTSfldch ręka•wicach. 

rue. , , . - Organek (0). l.o.tl zianln walczy odważ czyć. a w przyszłości zobaczymy jak je ból p!rzy każdym poruszen1u ra- . ' , . . . . 
Nie wszyscy jednak s?;:isrocl 20 _pię nie. star~! .siP, bić z prawej i l ewej r.ękl: ro~wijać ~ię ~ędzle zapoczątlcowana wczo mienia. I .obaJ t~cy szczęsl;wJ , ze pr.zy,~ei:n-

ściarzy których oglądahsmy na nn- a. co wazme.Js?.P, l''.1.nuje. n ad syt.uacJa 1 rai l<ariern Neymi~a,\„ Wi k (S) _ Jak ja będę walczył? Mam jedlllak , me na nich patrzec. Obaj pełil'li. Je-' . . , T k w Og- kilka razy trafi" s1mym1 hal<anu 7. do- WAGA POŁCIĘ · eczore . . . . · · . , . d '· ·e ochło-gu, wyrosną na mi.~~rzo.w .. ~, " lu. Polanlticwicz ~ak gdyby zaczyna uni campe (O). ~alka t~. byli!- klasycznym nadzieJę, ze Wlerl!ly towarn:yse; - do szc~e wraz~n poJe ynn.u, :r;1 . 
niwie" jak i „Stall w1dz1ehsmy bok- kać ciosów. w d1·11glm starciu organek przykładem, ze mimo posiadania ciosu świadczenie _ podpowie ffii odp'J- nęL1 zupeŁme i dlatego moWilą U!'Y• 
serów którzy obiektywnie twierdząc, zapomina o pndzie. Polankie":ic?.. punk: i słly _flzyc1;neJ można prb~eg~ć spotkanie. wiednie taktyczne rozstrzygnięcie. wanie, przeżY'N'ają wszystko od no-, . d · t 1 tu tuje w ostatniej rundzi e lod>iamn znaJ Doświadczył 1ego na so ie ampe. . , " , a 
nie zdradzali uzego . a en · cluj~ się do 8 nÓ. dc•'rnrh. 7.:tbral<l_o mu WAGA CIĘŻiiA: Ma.Jewski_ (S)_ odda! 1 A.le. ~Ie t.ylko d?~wiadcze1:11e. rm.~- W · . 

W sporcie bokserskim, obok pracy, sił. Polanl<iewi~z ma lepszy finisz 1 zwy punkty walkowerem Niewadziłow1 (O). . rnez i św1adomosc tego, ze bromę - .M1a.łeś ~ PQ,CZ.ątku tremę, <»?-
obok ambicii, jednym z najpoważniej cięża na punkty. . IR) Kacz- ,vwy ,;1npguunkstęydz01ri~Ica!a111·~ 5~~~~~az 1 ~a~::~ 1 spo,r toweg·o homru swej so~jalistyoz mówi MichaJłOIW. ·. , d h WAGA. LEiiKA: Turowicz · - ' , Q • ' • • • 0' l · · T i,. ~•- .ł 

k~riery jest nie tylko łut szczęścia, bieg. w pierwszym "tarciu o!Ja.i .walczy- Publiczno~ci ol<olo 3 tysięcy. bólu w ramieniu i o wszy-stldch wą- Tola Bułakow. - R'Orumieoie, Wi-
szvch czynmkow prawa zącyc do marek (O). Walka miała traJ?iczny prze- ze Slą.sl<a or az Piasecld z Warszawy .. 

1 

ne1 JOZYZll1Y pozwa a za,pommec i o - an., t.,,,,.. - szyibko pmyzna;Je 

le TALENT. li ost:rożnie . w drugiej rundzie. jak Łodzianie rozegrają. następn'.I'. mecz a7. tpliwośdach, I kto<r Pawłowiaz: ... a , . . _ . . . , twierdził po walce u:ae.zmarek, został on „Gwardia" - równie:!: w Łodzi. Szere„I . . ? . . 
Tal1;mto:v na r~zie me mdziehsi;iy. uderzony głową przez Turowlc?:a. w tym Ogniwa zasili między Innym\ Stasiak. - Ja~ się DZUJe~z, Kola'. , _ Rorziunuem _ pa:-zerY'N'a M:i.chad-

z wy3ątk1em moze Organka, ktory momencie wybite mu zostały dwa zęby. JA. NIE. Poz.naJę ·po głoSQe. To MQchaJłOW. row. _ Ja ej tJ;umaczę: ~!każ kila.-
wykazał do walki pewien nerw spor- Weteran ringu, siedmi~otny sę!„. Patnę: a tyś w klębeik się Z1W'i 
towy, a że przegrał, to jedynie dlate- mistrz Ziwiązku Radzieckiego - nął! 
go, że brak mu było rutyny i umiejęt Zwuciostwn Słomczewsk1'e1' ,. Puchowskiego Michajłow Ol'lterdl'Jieści dwa racy . Ktoś śmieje się pokilepudąc Tolę 
nego rozłożenia sił na wszystkie trzy '!! hr U 8 SI;>otykał. się w swoi~ czasie 1!- z~gra po ramientlu: ' 
rundy. . · · · w ujeżdża.Pm.i Jmnnej w Pabi.an.icach E®Clk w dal k>oihtet: - 1) Slomwewsk.a 11:1cznymi J:>okserami. Trzyde;ie~C'l ?"" - Uszy pł{)lt1ęły ci, jak latarnie! 

Z ło~zian. silny .• ew~ posia~a Ney- odlbycy s:1ą P•'Oll>ag.andowc :uawocty L&.J<:o, - 4.18 m 2) Klios &w111Ja - 3.81 m SO.em zwycięstw, w tym ~wad:llleśo~a Michajłow z miejsca poważnieje. 
man. Nie wiemy Jak Jest u mego z a1tohetyc,Z1J1e z ud•Z1i 1a!łem cZJolxlwych zawod- sk"i<k w d<lil mężc:z.y.mi: _ 1l p;iwlowski przee; kno·ckaut. Niikt me ro:zrum1e Przyda siię przestroga na pirzysiziłość. 

n';~ów łódi1Jkli.ch. - 6.1{) m 2) sziczepańskl - 5.70 m 3) Bect• n~s tak, jak on w tej chwili-p~ed _ Zapami,,,łaJ· sobie _ mówi. e. 
Wyniki Pr2'<'<dstafWl1adą si·ę n.a&t~ują.co: na1rellc - 5.67 m międzynarodowym meczem. Mozna . "'" ' · Dobry C"QS 1 b:iie

5
g 11Ja 31JOO m: _ ll s z.eW<!cyk - trój'511wtlc - 1) W!O'ŹnJal;;01Wski - ~.2i powieclzrieć, że żyje nami. Najpopu- mdłody ~Qsitrz si:,ucdha. wet~ana, n~e 

. ~I 1g:~d 2) DycMJo - 10.Hi,9 3) Jam:iia - ~'i 2~ Sfi]'QP~alk. - 1!.99 m 3) P<iw W• la·rniejszy ten pięściarz, Z chwJlą O TYW~JąC 0
0

CZ'U. '> nieg,o. . 

P b Skl' ego pchniręicde ku.tą: - 1) Ki-usq,ews,Jti - silmk 0 ty.cz.oe: _ l) Bednarek _ 3.0·2 gdy został trenerem poświęca się - Zapam1ętaJ naulkę: Panowame rzy or o wt...- · ~·2{0.g Pt>chow.sok.Ji - \{),73 3) Beidonairek m 2) S.zmyd:ke _ 2.92 m 3) Wo~nJilalkiOIW- ca~k?Wicie pracy, przelewa na młQ- n.ad Sobą W r:ngu -. to porowa "/JWY 
Mlnno ztyich w.siru11Jków a,tm,zasdf~~r~· sawk ..,,6,52JWY'Ż~ _ Pu.ciho'W1'•kli i szmydke Slk~ - 2.02 m. dz.iez całe swe długoletnde doświac).- męstwa. W pąerwiszeJ , a nawet i w 

nyich Ł d . na s·tawue M , •v • - po 1 om Cue&z.ymy ~tę, że 1.e)tjkoatleoi na~i z cze.nie, zehranc w ty'lu walkach: drugiej I'Ultld.zie nie można było oie-
, w 

0 
za, toly z<uw-0 dy łyż• I , , , . _ . . myślą o 1etin'IJTJl se~OlllllJe pracuJą w obec- B1· ,,,~z-'e wszys"'- ,...._ · bie poz~ać' Gdzież podziała się swo WOZ.Wla·j roo.e'll•:a111<'! :w.s "'. ,, h zawodni- 30 m ko:b~et. . Blołohrzeska - · 4,9 sek.. nym macr-bwym okre&ie wykony«tywu• " ~·' ui ' ur.O. vu umiem CO · "' · 

~a1rskl!e z u<1:v1<1łem <:11olov. yc klrr1a Jumorów. :- IGep.,.,,,c-z _. 13.79 111 jąc uieżdtailnlę, Micz3,cą w obwodzie wiem - to ws.zysiiko jest wasze!? bo da ruchów, praca nóg, gra! Led-
kow. . W' uz;" 30 m mętczyzn .. - Antonow>cz - 41 9- ~ Spróbujm. y .Poobserwować go pod- wie. w trzeciiej rundzie odnalazłeś W biegu na 500 m na,1Je~szy c ~ • Egle• I sek. pr-.zed TulJec·kJUn i MhHerem. - po 1 m. li k b 1 
islre~ Pi'!Z:ybOll'owski -:-: ·~a,„ prz;.·„ wszy- 4,2 sek. . czas W'.1 n, 1edy st(},iąc przy SWQim s1e ie„. 
rem 49,1, or.,iz Drapms·kr:n 49 ,oa. - S<lrok w'llWyż kobi et: - 1) Loga _ 135 ~ ł naroż;niku W• ringu, śledz;i przebieg Tak, d<:>piero w trzeciej rundzii! 
scNy ~ilOgl1Jl.wa . . ,~ jestowarzy• cm 2) Marynowska i Kłosówna po - /'·~ "1tJ-P"'filtl pojedyn1ku: Twarz niby spokojna rzeczYWiście odnalazł siebie naez "" ep·s.zy cz,as sposr r"" n , . 125 cm I '1 t' 11 : . . . ' . ·b . ł szonY'ch wz.v•Jml Ziel ii.ń..'1l'i - 1.08 p.rzec kula lrobi·et· _ l) Piotr,owska _ 8.SI m . ,Y rn SPOJrzenaa .rnucane &pode'łba młQdy kolega. Gdy prze r=a gong 
PaiWlla,kriem ·_:_ i.12. w konkui,encji kQ• 2i Bystrońsik~ _ 8.41 m 3> OC'hed.arsJ<a _ w meczu plng-pong.11wym o mi- SIW'ladczą od.razu, ze duszą jest w tej Tola Ęułak0w odrazu zaatakował 
bi•et ziwyci.ę?.:v ła Rybicka - i.

37
. 8.33 m . . I t t . . LI 1 ŁKS Wło'k I chwili na ringu, że bienze udZ'iał w Leo Lumberita. Zdenerwowanie prze cms Przy!:lorows!kiego rrie tyJl{o ze 3 · 1) Tu•leo,- 4 9 s rzos wą p1erwszeJ g I ~ WlZJględu noa złe warumllci a•tmosfery.cr.ne, -O m pr~;z p~o.tkr: - , , ' 1 

- · • · , każdym ruchu swo.jeg0 boksera. Mo- ,o;,7-ł.o, zwyciężyła wola. Wyprzedzając 
aile i na tirud·ruości ternnowe uwazac n•a- se~i:e:> 1~txrii~~"'~1 

1) ;;;ch;~~•l<ri - 3.12,7 ~arz. pokonał wci;m:-a,f torunskiego żna mu sbr~elać w tej C~\l<J'iU1 nad u- ciosy :Przeciw!li ka, . ~uła<lww zdecy• 
J-eży z.a d.abTy, bo ostatni'o Kal,ba.rczyk 2) Iw<mlec - 3.13,6 3) stengert - 3.27,7 holeJar·za 9:1. chem - am mrugme! K:1edy bój to- dowan1e p.rze.iął lll'llC,latywę w swo-
na iyim dYGotam®i•e uzyskla!ł 48

•
6

· je ręce. Kr6tka serJa ciosów, silny 

U OGŁOSZENIE 

F-ma „Termoplast", Wytwórnia Wyrobów 
z Mas Plao;tyczmych, Łódź , Gd.ańska 143, została 
postawiona z d:ni<im 27 grudnia 1950 r. w sta•n 
lL!kWidacji. Wszelkie prete•nsje do WyrnienloMj 
Spófkl należy z.głf'lsz.ać na ręce 1;kwidatora naj
p6źniJej w termime t;rzech miesięcy od ostatnie· 
go ogłoszeni.a. 

Likwidator. 

Konkurs 
Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi -

Wydział Zdrowia - ogłasza konlrnr'9 na sta
nQwisko dyrektor~-ordynatora oddziału we
wnętrznego w szpl'talu i;ir 8. 

Do konkursu mogą się zgłaszać kandydaci 
mający: . 

l) obywa1telstwo P?lsk1e, 
2) dyplom leka::-ski, uznany przez Minister

stwo Zdrowia w f'.olsce, 
3) p~·awo wy~onywanya praktyki lekarskiej 

w Państwie Polskim, 
4) 10-letn:i;ą praktykę zawodową i admi'l1i

stracyjną. 

Do tego stanowis~a są przyv,ri4zane pobory 
wg siatki płac Min1steo:stwa Z.drowia. 

Podania z uw1erzytelnlrm:vn:1 odpisami do
kumentów i ?;yciorysem :i;:il<'z:v 8klad;ić do 
dnia 31.1. 1951 r. w Wydzr,-,h Zrlrriwi a P-rezy
ddlum R. N. m. Lodl.i - ul. P 1ot1kow<k<1 113. 

(k 542) 

-PracownJcy poszukiwani: 
Pomoc wa'l:sztatowa potrzebna. Piotrkow

ska 56-35. 

Elektryka, blacharza, tokarza, lakie1•nika 
monterów samochodowych silnikowców i pod~ 
woziowców oraz pracowników umysłowych 
zatrudni od zaraz Pocztowy Ośroclel( Samo
chodowy w f,odzi, ul. Południowa 68. Zgło

szenia osobiste, warunki do omówienia. 

...... ............... -----------v·-1 Dr TEMPSKJ Specjalista 
I .FI< A RZF. weneryczn« skórne wio• 

--·---·" ·-~I sów, moczo'ptc!owe.' Pio tr Dr ltEICfHm specJalisla kowsKa lH (k22) 
weneryezne. s:tóme, ptcto - „-.-.-· 
we (ZAburzenta) - Piotr· Dr t.OZYtłdH , spec1a11sta 
Kowsk• 14 czwarta cho1ób Kobiecych aku· 
siódma (k26)' ~zet\! Przyjmuje. godzi· 
Dr KUDH.EWICZ spe- nv 3- 6 P1ot1kzea· ~3 
cjalis\·a weneryczne, skór I OK I\! F 
ne powróc!f 3-9, 3-5, -,,. . ...-„-..--~----
Piotrkowska 106. SAMOTNA ur.-.ędniczka 

poszukuje pokoju sublo
or $WIDEP.SKA·LONI· katorskiego, Zgłos·lenia do 
CltA, cnoroby skórne. Dziennika pod „t;pokoj-
kosmt:1.tyka lekarska - na 11 

wszelłt!c zabiegi lrnsme ·-~-------
tyczne P1otrkowskn 224 , IH ll'NO 1 >i;PR7.l~!lA 1 
telefon 141-72 (k518) a
Dr flEYKO . POHĘBsiU SltEBRO (Złom) n10w,ty 
skórne. weneryc?.i:e 17 każdą ilość kupllje Rze· 
do 19. Brzeźna . Telefon mieślnicza Spółdzielnia 
nr 158-19. (kJ2) Pracy „Argentum". Łódź 
Dr CHĘCl!llS!{J skórno. ul. Więckowskiego 6. 
weneryczne 5- -8 Piotr · SREBRO (złom) monety 

każdą llość kupuje Rze· 
'rnwska 157 (k.21) mieślnicza Spółdzielnia 
Dr JADWIGA ANFORO· Pracy .,Argentum". Łódl 
\\'!CZ - skórne, wene- Al. Kościuszlci 26 . 
ryczne. kobiece 1-6. ul. SPRZEDAM gabinet, pra 
-~ró~~n_i~~.~- . -· __ <k_2łl cown! ę dentystyczną, dy· 
nr Pl\VJi:!~M l wewnętrz~ I wan. kryszt ały . odzież. -
ne. piuca. serce. Piotrkow Wiadom'Jść NowotKi 23, 
ska 35, m. 4, od a-a. 

SREBRO zł01n w lrnżdej 
postaci. wycofane mone 
ty kupuję. Linkowski -
Piotrkowska 120. O<:l54) 
SPil.ZEDAM za~trzykl wa 
trobi.an•e wita,mi:na B 12 
.a1ni.eryik.a11....<;ikrie. SLenlde
wicz03. 5Z-26. 
DESlU dużych półek skle 
powych pilnie. sprzedam. 
Rucit1ska, Sw1erczewsk1e 
go 47, m. l. 

'l\Of'IAROW PRl\f'.V 

POTRZEBNA gosposia lub 
pomoc domowa. Al. Koś
ci uszki 32-6. 
POTłtZ .EBNA pomoc do 
mowa z referen cjami. 
Andn:e.ia Struga 1 m. 5, 
godz. 17-19. 
~...,.,...,....._„_„www_..,..., ... „~--
POSZUKIWANIE PRACY 

A WG~ 

OSOBA sta r sza znająca 
się na pi elęgn acj i niemo 
wtęcia szuka zajęci a, u). 
Wodna 22, m. 9. 

ZDJFiC~A legitymacyjne. 
fotiograf1e amatorsk.1e naj 
szybciej wyko:iuje Foto
automat: Narutowtcza 8 

POSZUKUJĘ ogrodnika 
wspólnika. Łódź, Rybna 
14a. Migula Antoni. -Nl\ł!KA ł WVOROW ..._.,._.,._ 
KURSY SAMOCHODOWE 
Kościuszki 68, rozpoczyna 
ją wyk.lady 22 stycznia. 

ICURSY 1.:: 1 n 1u . tn n rł ~ Jn
wania TPR. Zapisy Na· 
wrot 32. 

KURSY kroju szycia mo
rlelowania IPR. zapisy 
Swierczewsklego 17, 
Piotrkowska 69. 

ŻENSKIE KURSY Kroj u, 
Szycia, Modelowanr'a 
„IPR" przyjmują zapisy, 
godz. 9-18. Zgierska 30a. 

kończący „hak" z prawej - i Fin 
ooalazł siq na deskach! 

Coprawda s.zybko przyszedł do sie 
bie. Uczestnik trzech mi~ynarodo
wych spotkań , Leo Lumb&g, najwi. 
downie.i nie s.pod~iewał się, że ten, 
rad7.lieck•i bokser, wyglądający jesz
cze jak chłopaczek, moźe tak ener
gicznie i śmiało pl'O'Wadrz; i ć walkę. 

ZfHlBV Lumberg z kolei przeszedł do a-
ZGU ta•ku. I... znów legł na deskach 

BIONO ksiażeczkę p !>' 'l: ·~•'- · • • Ubezpieczalni spoiecznej r.zez Ja awą mg1"""'-ę. W!l~~ał tań-
na nazwisko Kruś Kazi-, czą.cą sylwetkę PTZeCl!M'n1ka. Jak 
~:erz. p.rzez sen słys,zał gong, kQ1'iozący 
ZGUBIONO książeczkę I rundę„. ' 
wojskową RKU Kutno li Wa•lka. Skonczona. ~e~:wszy to wy 
dowód osobisty. Joachi- stęp i pierwsze z,wycięstwo w m. dę
miak Antoni ur. 9.11 1925 dzynarodowym meczu komsomolca 
ZGUBIONO legitymację Tol•i Bułak0wa. 
szkolną. Najgebauer Jan. Mecz trwa. 

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
Przem. Budowlan. wYda
ną w Łodzi oraz l<artę 
rozpoznawczą wydaną w 
Łowiczu , nazwisko Siwek 
Stanisław, Łódź, Myśliw 
ska 13. 

ZGUBIONO kartę rze
mleślniczą nr 365 wyda
ną przez Starostwo Łódź 
Północ na nazwisko Sie
recki Adam. Limanow
skiego 23. 

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw, 
Włókienniczy na nazwi
sko Nawrocki Władysław 

Odnosimy, jak dotąd, same sukce
sy. Każdy, powracając z ringu, na
stępnemu, idącemu do walki kole
dze życzy powod.zenda, jakby odda
wał z rąk do rąk pałe~kę w szta
fecie 2lWycięstwa. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Porażka 
koszykarek Włókniarza 

ZGUBIONO leg. Ubezpie W ligowym meczu koszykówki 
czalnl społecznej na na- kobiecej stołeczna Spójnia. pokona.
zwisko Walczewski Jan. ła w ysoko Włókniarza. Łódź 59:22 

ZGUBIONO leg. szkoln"' 
z I' • ristw. Lic. Techn 
Dent. Sawickiej Lucyn~ · 

(15:19), zdobyw11,iąc na.jwięks:.ą lloś6 
nunkt ów przez R<Jgowską - 20 o
rRz Wojew ódzk'} i P arszn i.ik p0 14. 

DzIENmK ŁóDzK.1 nr 15 (i995)i 



KALENDARZYK Cały rok w siarczystym mrozie 
~--------~---------~__;;;......~~;;,;;;.;....:;;;;,;.;;;..;;.:;;,;;;.;::. 

UZIS Poni2dz1al2k 

15 
l'awla pusteln 

JUTHO 
SfYCl.NIA Maree lego 

l<HONIK 
W,\l.NE TELEFON V• 
Komenda M.eJ'~" M o 
P<>gntowie R1lnnk„we PCK t01-44 

15'.i-t;~ 
l:l4·!5 
ll7-ll 

Wśród maszyn, które powstały z wraków 
~;i.:l wcz_oraj praw'e - wiosenny I ni włożyła wiele wys>iłku w jej od-1 ku robotn. ików, ofiarow. ując be-?Jin

?z1cn Słonce, c1cp~0, pogoda. ~am I budow:, i unowocześn'enie. Obecn. •ie teresown'e czas. poza pracą. 
~ednflk panow.ał s1arczys1.:v . mroz. : chłodrna przystosowana jest do pr:r.e z maszynowni przech1Jdzim , do 
20 slopn.! po111zeJ zer~. Ludz•e zac1e-1 cho•vv_wan1a szerokiego asortymentu fatYryk! lodu. Przedwczoraj naJąpi-
~alJ r~ce. Na z1em1 lezała ~ruba w.ar t'Jwarow. Jo jej uroczyste otwarcie. ·Dz;ęk· o-
~tw'1 sl1iegu. Snteg był naJprawdz1w f" , . ., .· 

1 
. 

Szkolq się 
n;r1we SJ!eh~gn.iarki 
Zwołane w dniu wczorajszym \\e 

wszystkich województwach okrę
gowe odprawy aktywu służby 
7.drowia miały za zadanie omówie
nie dotychczasowej pracy kur
sów szkolenia pielęgniar·ek i mobi
lizacji do podjęcia masowe;o ich 
~zkolenia. 

St.r:<:1;l Poz.arne . 
M1ej.;.k1 Ośrnr!„~ tnr'o~~<!li 

8 
159 - tó 

-zv z t t lk , . '~ ~ . d l W halt' tnasz"t1 L1no'·1· "'" gryzac" .arnosc1 za tog„ maszyny teJ fabry-~ . ą y o rozn,..:ą, ze nie pa a ·' ~ ~-,,, . J k' t - ,_' ·d J · • • „z nieba" lecz z weżownic. dopro- zapach amon;aku. Prz:v białych, o- I ', z.mon ow;"lno, z ·wran.ow. wy 0 )v- 1 ~becu1e n_a . kursy przył!1:'owan1 

UJ; 1JJ ż cm r y łl.li 1ut e lt. 
O::i:iskjs;~t:.i rw<' dy~· uroją apt<:'l<l: 

Pc1 b.La!l;cka 56. Plotrk-o~vska 127 Da· 
~.ZYH~-·:.•.t!{O. ;>!ł, Zie'<1ny Rynek 37, \~·sch:J. 
etn-.-a ;iq L:111a.r.ow~1ktego 37. 

Apteka U S Al Koścaink; 48 
<.:;.{ą dobt::: bel przerwy. 

wadzających solonkę. Byliśmy bo- szroi;iion:vch sprężarkach stoją dwaj j t~ eh spod .,,ruzow. są l męzczyzm .od !"·t 18i ;~:vmaga
wiern w łódzkie] chłodni C!ężka ludzie. Jeden drugiemu coś tłuma- Fabryka 10du to pierwszy etap ne wykształceme l~andyc.<i:ow - 7 
tam praca. 12 micsięc:v w roku pa-1 czy. pokazuje. Dudnienie maszyn za I rozbudoV\·:v zakładu. w ciągu qaj- klas. s7:Jrnły podstawo_;,·ci. Km:sy 
nu.ie· mroźna zima. Potężne zesta- głusza rozmowy. Docierają d-o nas bliższych lat chłodnia zostanie pra- . d.z1e1ą się na 3 t~'PY· Sa to 6-m~e
wy <;prężarek .a.m0niakalnych dzieii tylko strzępy zdań. Mówią właśn:ie w.ie dwukro.>tnie powiększona. Przy-\' s:ęczn•e kursy z i:nterna.tem 6-mie
i noc niestrudzPJl 'e pracują naci .ie.i I o maszynach: Opir0wadzający nas j będą nowe maszyny. wybudowane stęczn?, popolu;lmowe kurs:v dla 
utrzymaniem. dyrekt?r wy,Ja<'.inia. źe _jeden z .r0z- 1 7.C1staną wl0!kie porn·eszczen'a skła- pr~cu.1_ąc~-,ch .. 1.ecz. praimących ~-. I maw1a1ących, to zasluzony mistrz dowe. Problem p'l'zechowywa.nia ar- 1 sw1ęc1c się p1elęgmarstwu 1 9-mie-
.Chł.odn:ctwo, pomijając już kw~- chłodniczy - Malka . I tykułów sp0żywczych b.ędzie w Ło- sięczne kursy dokształcaj11cc dl!l 

stie techniczne, to bardzo slrnrnpl1-1 Wyszkolił już na maszynistów kil- dz;i nareszcie roz.:w'iazany, (!es.) !personelu szpitalnego. 

czynn;:J 

1EA'1Rł kowany problem. NiP. wystarczy, daj · 
mv na to zapakować d~·ób do chlo-1 
dŻonej k0mor:v. Tak ,przechowywan_y Ani' ]. er:/ D""'J. d o' I „ n a s' w1' adectw1' e 
produkt prędko by się popsuł. Na.i- ,_.i c; 11 W 1 J.. 

Pi\.,'\:.~iWUl·t..l Jł!.AJU i\IU\V'\' ·u. lJ" 
•,:o;z ' n~ .... ,~.~;,J 1u :34) o ~od~.d11e !U 
„L. \ii ydt:::>~ \\."O" 

.,,A~~l ń'O\~). 11!.Al.H. lW. :Sl. JAK....:~ł...L.A. 
(u1. JcH·a~z:'* nr 27/29) - nieczynny. 

ł'Ai'>iSJ'\\/1)\\1 \ l'EAJ'K l'OWSZJH;HNY 
- n~eczyr..ny. 

i~~;aż~fnt~ t~~J:iai;~ki~~e~~~~:~ Mł061Zl„e7 w2 lczy " wyniki„ w nauce raturze. Zas z zamrazalm produkt U «. U U • I 
wędruje do komór składowych o 
lempeiraturze już nieoo wyższej. TE,\I'K /;J~\-.iU\V\ .,OS.\•· T1d1.1.gutb U 

o gad.z . t*'1 .;,o .,Ztotc niedole". 
'J'EA. [K KOMl:.!Hl Mt;Z\'C..Z.NEJ „LU'I, 

'l\ 1.''.." lU PlOW'kllWS.ka nr 248) 
- n.i,~czyinny. 

PANS 1'11\'. l'Ei\fR LALEK „PlNOKlO" 
(uil. KQ!pern~ka 10) - nieczynny 

PA, 'Sl'\t, l'CA rll LALI!:!\. „AlłL!e:l!.IN" I 

Zbliża się koniec I półrocza szkol zadania, gdyż wielu uczniów nie 
Załoga d~iału technicmeg>:> chłod- nego. Młodzież wzmaga wYSiłki w chciało korzystać z pomocy swych 

walce o lepsze wYniki nauczania. kolegów. Nastąpiła więc pewna 

w 
W walce o lepsze oceny młodzież zmiana. 

Kino tramwaju Il! TPD im. Kościuszki podjęła zo- I tak uczniowie zostali podzieleni 
·bowiązanie, aby nie było ani jednej na grupy, nad którymi patronat 

i DO UJO fi Z fe oceny niedostatecznej na I półro-· objęli rodzice. Każda taka grupa 
Swietl:ieowe kluby fotommowe wł-Ok~ cze. _Zobo_wiązanie. t.o nie _jes~ odo- ze swym opiekunem zostaje co pe

nhany mogą się poszczyeić <iooć po.kaź· sobmone I p~dło JUZ w wielu szko- wien czas po lekcjach. omawia 
r.ym dorobkiem w dzied?..ini.e ama•tor• łach, DyrekcJa III TPD wraz z gro wspólnie trudniejsze zagadnienia 

AORI.\ <11! S>.;;L:na 1 dl<! mto<lz:ez~·i - s1c;ej fotogJ"a:fti i t;11.mu . KUkoi·s.et po'<a· I nem J?r?fesorskim, pragnąc p1~z:\'."j~ć itp. Dużą rolę w podniesieniu po
•·· „ \~ ,,.inctnic zaloty·• - godz. 16, 18, 20. zów fU.mowych was.kiiej i szerdkiei t.aś- młodz1ezy z pomocą, z własneJ In!" ziom u naukowego w III TPD speł-
... :1..Jl~A ,u.ICo r .an··~,z.1<.an~k~ ru Hl - . . . t . h d . ' ' tl' N•e~z:v.nm: , powodu remontu I my pnodukcji am:.tors>kiej i zawodowej CJa ywy W ram~c go zin sw1e i: nia Koło Naukowe, podzielone na 

(P;·'Y ··ko-\.v.:Y;~a 152) - nieCZJ'T'l1!'\ \. I 

BAL TYK ••u1 Naruiowwui 20) - .,Ham I z prelelkcją i dyskusją, k!hl1karn.aśe:ie Zll'C• cowych prowadzi komplety, na kto szereg sekcji. 
!et·' - god. z 14.30: 17.:10 20 3o :Jozwo. ailizow1amyeh ri>Jomów i krnn1ilk filmowych rych powtarza się materiał, przera- Duże przysługi oddają tu gazetki 
ł1>11y oo l"t l4 ' . . b' ć . . . j d . ' tk ' GJJ\'NlA ill••LYn51< 1 ~,:c ~ 1 „l'roi;ram wł-okrrrna:rz.y, kJflka \\'ystaw z d2"'edz.tny _ 1a .w1czen1a rozw1ązu e za an1a scienne. Często 1uożna spo ac na 

le podstawowej nr 65 przy ul. 
Zgierskie.i 166 na Julianowie. TU 
szkoła nie posiada żadnej świetlicy 
i to jest jej największą bolączki\. 
Przyczyną są oczywiście trudności 
lokalowe, gdyż zaraz po zakończe
niu lekcji zaczyna się tam „popo
łudniówka". 

Utrudnii1 to pracę kolektywn1t, a 
wiadomo, że taka daje na:Jlepsze re 
zultaty. Ale mimo to wyniki po 
pierwszym okresie są naogół dość 
dobre. Trzeba tu pochwalić kółka 
samopomocy koleżeńskiej, które 
we wszystkich klasach pracują b. 
dobrze, a w szczególności w kl. VII. 

A!ctncllnolici K1'3j. i zasran. nr 2a/5l", l fotografii i fi 1mu na tereni·e św1ietJioc. Ki• itd . nich nazwiska uczniów, którzy swą ~1'.'F_ nr., ~,~l; :~w:~,t mlodi;eh nr, no-tl".aomwaj kursujący w dni 1 Maja, Jednym z najważniejszych czyn- nauką podnoszą poziom naukowy Walka o lepsze wyniki nauczania 
r{Jl~zJt"·-'-_:c ~"<D,''-' 1\1>1 ;

6 
'i~~'" 1'U1 l~~: pływające k1111.o na F'estyn:.e Pc1wju _ ników jest samopomoc koleżet'i.ska. w klasie. Dużą rolę mają organiza- nie ogranie.z~ si~ do kółek ~a?1opo-

·;:J 2• eto dorn1bek swietlicowych klubów foto' Jak się dowiadujemy, dotychczas cje rnlodzieżowe oraz br:11gady „lek mocy. IstmeJą Jeszcze ko~is)e na-
•il:.L '"' t.ei;•onow ~• r<ino n1„c2.ynr.~ fi,Jmr>wych z"-. znw. wtók?Tiarzy istniały kółka samopomocy kole- kiej kawalerii". 'vV gazetce znadują ukowo - wychow~wcze .. ktore P~-

' P'"'''•d 11 'em„n:" ża1.1s.kiej, składające się z najb. ~r- 1 swój l . .;:ącik w po.staci listy nazwis!< I v:stał~ z ram!em.a. Kom.1t_~tu. Ro~zi~ 
.111 l'ZA 1 .'ab:.rn'cka l /:J) - „Miasto nie• Ob!"cn1~ na pierwsze miejsce 11ryb1.1a dzieJ zaawansowanych uczniów, 1- łaz.icy klasowi. c1elsk1ego. . Komisie t<l;k1e isti:ueją 

~~a\~1:11~n"" - <r:xi~ 18 ·m drizw l"·ę swą a:ktywnośmą Sw1et•l'!cowy Klub którzy pomagali słabszym kolegom. Zobaczmy teraz, jak pracują in- we wszystkich _klasach I pracuJi:t b. 
roi,t:~ll.\ ui;,·„ .p„,;i ''.vwsk~ nr 67) - Fo:ofilmowy przy w·.ai.. ZaJcla<lach Ale nie spełniały one właściwego ne szkoły. Znajdujemy się w szko- dobrze. Praca ich polega na wizy-

„nrunarn;i pajęczyna" ~n<l• t7 I Wtók. 1m. l Maja Jiozacy ponad 40 czton · towaniu lekcji i badaniu warunków 
l» '.ł do!.w ud ';1 14 ków Kl b t " • · .- - ś Pltl:E!JW!O>'!>llf ·ui Zcr»m~Ki~g" ,~, „ · u en 1.yipo~<1zony w wą&kota • domowych dzieci. Bardzo często 
„Smiali_ ludziP" - ,godz 18 20. dnzw mov„~ a·pa.ratitrę ~l'OJe'kcyjną oraz foto- Kaz· demu ZMP-O"''NCOWl„ zdarza się, lZ dziecko wskutelt 
0d lat 1. g1,af1.c21ny $i;>:·z<}t ·aborn•t-0ryj:ny, organi• " złych warunków domowych zanie-

REe<.Oł:c.u d·~z6u~v':>k.& :~) · lJpaack Kt·r· zuje dl1c siwych ca.toników i sy~·patt•ków illl:.t" u s•'<J·a g·oa;: 18 20: ctrv. . _ , · '" "' dbuje naukę i zniechęca się do 
>.wo 01 ,y od 1„t ·i dwa iazy w 1ygoon"t' pakaey ft~mowe z Z 1 k' d ' meJ. Takie dzieci otrzymują od 

ROHOTN!I( l'Ji!L'a l°'il1ihk.!eg0 n1 I'/!!) - prc.~eikc.ią i dy„-.lrns.ią orao: zadęeia pra!« e empows 18 za anie szkoły pomoc. 
"P_o~~r~t r.„as!\ic'' - an.dz 18 20: do" tyczne w ziakrc_sie 3an..atcrs1kli.ej fotogriafii 
z,c„„.n 1 no lat 7 · n . Wczoraj w :.uli uniwei·syteekieJ· ob-

łtOMA . 11,łllCć:i Rt.~OWSk..d nr tł4) - 1 -u mu DUZJ. pomocą dla świ-etlĄC'()V.t,Yeh 
„Fra11c.ia żyje w 0 „., _ l!<>dz !S 20: klubów rotof1Imowy~h mógrby być Klull radowali ZMP-owcy Uniwersytetu 

, . dn~\' • nrJ :,a' 10. . „. ł"„mowców w:isl<'l-ei Ta,;,my R P. któ- Łóch:kiego. Bylo to Il Plenum Zarza-
s l \ 1 ii,c· • " q, K11:n>1< """ nr 1.3) . d . , 1 . . , du Uc:zelnlanego ZMP przy UŁ. Naj-.• \\'es.1ly jarruarico - go-dz. 17 30 20: ry pos1a &-1 o~t~ niro dosc poJ;;:a~na bib'.[o . . • .• , • , • . d~;,; od t-t i~. tekę fotofilmową 1 filmotekę. 0 dzia!al• w1ęreJ uwa~1 po~WJ~conn no'\\eJ st1~1k 
SW!T , i:.:;łurlc R." „,~kl - „Wyspa szcze- nośc! tegoż Klubu n.a teren:c Vidzl rów· turze organizac:VJneJ oraz na~lce. C1~-

''.''"'' - l(Nl< 18 20 - dla młodz nież ja,koś głucho a "l'Zecloż ~~i'cl·a ,,,~ 00. 1 1 kawy referat pt. „Jak pracuje mo)a 
,·c·'l1rw ' " ' ·" · "" t l " ł 'ł b T1\ 1·;-:, '·~·-.i11>•.:l•w:t·1.;:i; 40\ - .. Sluhv li.a praca z robotni·ezym: Ki 1brMn1 , FotofJ- grt~!}~ ze cinpoV\

1

S ~a "'Yg OSI a O • 
w;1l•·r .•kie" - gnoz 16 18 20; dmw'l· nH;wymi w św:etl.i.cach pow nr"a być Lesmewslrn . . 
inny "d, :~' 12 .. _ .. "a gif."""" dziial3 lnoscią tegr. Kiubu rE.K.J Na Plenwn .stw;?rclzono,. ze n~~\'a "''""!\ "·" • u~·;'>'.'.hi<"-··". nr_!~~ struktura ori,>:an1zaq1 Zl\W i stud1ow „ 'ip "~k h:rn\u·utow - ~oaz l~. • 1 30. 'ł · d b I · · · t 
:'.CT: c:,o„·x. ,,ci •at 1~. RA DJO przyczym ~~się o a~·cz1e) spręzys c-

V\.'.i ,L:.~L\R7.. •1 a·e: r.1rtw1w:l~a ru 1fi) -
1 . go rlziałan?a poszc:zegolnych ognhv or 

„·:ami~!.':' - gcdz 14. 17, 20, dozw. ganizacji oraz pocłnicsienia poziomu stu 
, ci \.· t " P01'1EnZIAJ:.EK, 15 styczma d" z b' ' \ d I „ k v. 01 „0 \( ·, N'" 0 ,_ .w"l<"'ero nr 1f;) iow. a 1~!'3.J?C g o.s w. ys ~us.1:,, re 
„i:on„ 0 1; 3 " P;?niu" - p.c„:'11. 15 :·:O 11,:'50 „Gtos m3ją kob:cty". 11,57 Sygn. toi' Chalasmsk1 powied'.<rnł, ze ZMP-
1~ "":n rl,»w'>On; "1 lal !? Hc}n<ił. 12.04 Dzie1,n:ok . .13,2:) Pmgratm . owcy już wyraźnie dominują intelek-

Z. \"ł!''T !• '~'l'''· ska .~Gl - „V~>al" 13,30 Aud. szkolna <lia kola·s III-IV. 13,50 tual~ie uacl l>Ozostałvmi ~iude11taml. 
ii!' · :1 ·•• l S. ·2,J - dOZ\'' \.d l·a t 1..... • . . ·, , · . 1 · ,., Aud ZNP 14.0ii Koncert s<>l·i"tów. 14,30 DaJe szę to zauwazvc na cw1cr:emac,1 

.„ A11d. ukolna db kl.as v-vu 14,50 Muz. i seminai·iach, a jest to wyniki.e~n te-
nLrn1·Hn1 llO i~Al 6 l'l'STf;P oo w wyk. ork. PR. 15,30 A\l<i. d''-a ś\\·\etllc go, że organizacja skupia najlepsz11 
Ki''A l\Zl!RONlONY dz.!ecięcych 15.50 Alid PC'J< <:Ila choryell. mlodzież i że wyraźnie stawia sprawę 

16,0ii Picin: .>tarokl:asycznc 16.20 o,ow. nauki. jakc> najważnicjc:zą. 

:r.;bronii:l odczyt~/ -~~15 ~~:~:;~i:·akt~::«~~:J;·~6,~1rz:i~~a~~:: cyzr:ap t!~~:~:a~~zjl~~i~~:y1~ ~;:f: n~~, 

Szkoda, że zetempowcy Un.iwel'sy1.etu Do półrocza już niedaleko. Nale
nie pomyśleli o<lrazu nad sposobami źy się więc śpieszyć, a zaczerpnięte 
zrealiwwania na >;woim terenie ogło- w czasie ferii świątecznych siły, 
szoucj wczoraj w pusie ut>hwah' ZG należy odpo,,viednio zużyć na na
Zl\'IP o przyczynicuiu się organizacji I ukę. Ani jedne.i oceny niedostateez 
do zupełnego zlikwidowania analfaoe- nej na świadectwie - winno być 
tyzmu. (W) ambicją każdego ucznia. (Mak.) 

_ ·w iok· •u wra,nym n ~odz 11u;o l&ei łódzc<i·e 16.5fi K.'"muniJkaty. 17,oo Wla• wiazanie walki o wyniki w nauce zl 
zc'bnn„e ,„;,ret~.rz.v Oddz. Org. Part. dvm1~foi P<>'Poludn. 17 JG Mllz lud 17.45 walką u 11okój. hrnk !llanQ'!Ą·ania pra-
dz c•'11'•cv $1 Odm 'Prawa. Aud. dil·a młod·z·'ezy t~.00 „Włókniarze cy grup stmlenckic:h, zbyt słabe reae:o\ ::: DOMJ\.I NA ZIOLOWE,T. J3k Jtl~ ly obfiic·'e w cleplą odzież. jak rękawi• 

- w '.ukal11 <Pi:;t.l'k>JW.'•ko 48). o godz . . .1 1 . • 1 •. 0 w·1 "k' , , , k • ·a , el"'ao- > rll•łzn)'u J>'· "1Viśmy na uiwńczen'u ., 1" J·a·uJ·" -1~ ce S"''"l p 11 't •' kA-17 
7
.ebran'•e prz·ewO<łn. ~ekretarzy 

1 
E;kai·IJ I w.a czą o pan . 0,1 . eu 1 .-.r.e-"a \Van1c na prze~ wy :.isz "h-t:<.i , · 1 -' 1('~ 1

• ' •• •
1
:\ '1 ~ .• , 1 'V'ło;::; .:·y, L <nvery 1 p. a SK\·epy s v-

n·i.kuw 1,01 'I'PPR z li>renu <iz:,,:niey s:a• ! wJo,,k\ - 1'itt<i Ru1'o". 1$ . ~.~ .Ja•l< pracuje hnmclandwa. Oo zlikwidowania tyc:l1 domki zast"l)cw p.rzy u 1
. Zi(>ilfW<"J. r-;·a t·nne \\' but.y n~.„c"m~k'e - zima skoz'l• 

1'·0n1ie,i~kicj I r>a~z Kornitet Ble>kO\VY". t8. l5 „Si,edem bralcÓ'tY zohrnvh~zuie o~.'gantzację U<'h„ 7.d 1.i"ę1ciu wnęlrz·~~ m~·c-=.rZl.::ar:·•.a w jed.n.vn1 z rzytn s·ię na'g1(~. No cóż. driilrze. że nie 

10-z~r~~·,\e o~;~.u~.1~~.~~\:Lt~~-t~~s.t'v~z~~~!~ '.dnt sportu łódz:Cdego··. 18.55 Progr.a.1n 1'.Jk \\Tała Plenttn\, za\vicr~j:"lca ha~lo: . .ł\:a- óon1ków. :;talo "'ię n.:Joctwrót. Zre,~tą. możf• Jesz.cze 

7.aLJ l'·dnion.yc11 w świ·etEMch ·robotni: 
1 
na jut.ro 19.iln „Wseechn:N fla·d;owa" ż!l?m11 Zr~emp'lwco•Yi - zeiempo"'.-; :;: JE5T TE!.EF'Ol'\, 1\1.la nie;podz.'.;m i'" róc c. 

ciych. J 19,20 Chór Wł. Oćwlej·i. l~ ~o Lei< ej a j,,,z. ske zadan'c". Ha~ło to ma przvczymc l>;ę nowo' ·-~zi 1ą '"ob 1<> ctvl'e1:cia Poczt l j •:: ZAG,\Dli ~ 1'.~~ZEGO MIASTA 
_ - "Y Ośrodku PPC·pa~a.nct,\· ... Sztuki (Park , ros.yjSik. 20.00 Dtiet'llr.ik 20,30 Muz. w sie cło 1ntli:tv\.vni~n~a v.·szyst)dcl1 człon Teleqrafów s•E-cte,r.·co.n n-;..e ·

1
..:a:a_cy1n w, (15.,}. ::.ra ia;zu L12g,0,nÓ\V i Piot1 ko\vskd.ej 

Hałtierht Pac
3
nO\\·sk·e: pt ,.Artur Grot:, wyk. ork. PR 21,15 Nov;e ~':".S·iażki''. k/,,~v <F!~Pniznr.~?L ck.nut Z·~<a<lem'..c.kirn przy ul. Bystr-zyc) zn ... :dujc slĘ dcm1, który był n!cdoa<Vv'TIO s cmk!ev.· ·cz:,). o godz. 19.fo odczyt N ' I 

tg er na ne f'poa<i'' \ 21,!JO Muz. 1 a.k~ualnotcr 22 oo Fra.gm. • ~T.?.t"t,? nadn,1c_nić. ż~ zarz~t.1 t.~C~~l-1 !<~~j . 7. ~,~3ta::.1jąc w·m długo wyc?:eki- rcmcnto\vc.ny. ?nga.dnąć d'I.ac7~eqo po 
- w .„.-, Sadu Olo. (P' Dabro1' sk•e'~-O I książki MiilrzącP m.a~ztv" ,J. Laf!'tte. 111an\· Zl\'iJ" prz' Uł, został pu<lmcs,.o·· w,. n~, tel dcn. ma::c<zemu potr'1.-<to·l':~n~' zos·l·a-ł parter, 

5). -o ,godz Hl 20 \\'leczór nv~kUSYJOY dla ?n? ~ • •. ' • - d t . D . l . 1'.."' • e I ' 'V'"E~·-KI „,,.T~lY . . ł '_, I . I cztc:nków zrzeszenia Pl'awnLków i ?a· ~• „o Koncer. ork. PR 23.00 O;;.tat. wind ny o s opun Z!e mcy. "a margm - ~.: i „. . ,, 1 · t<::OO;c ouz ue ('<lc'na.jący s•7 o<l re>z.l.y gmachu starym, 
pros1'c>nych gaś&. 23,10 Mu.z. poważna. 23,5-0 Progr. na jutro. sie spi·awo7dania - jeclua uwaga. - s?.l<"PY gaola:n~eryjne zaO!l.alrz<:ne zosla• z.niszcmnym tynki·em. 

''I' czasie, gdy junacy SP I robotnicy 
i.udowej Woli walczy\; o powoctzeule 
tn4w, kulak Platek lJil "' "•ll<ę •c swym 
kuzynem Milrnlańcem. 

B u D u 

Po lJIJanemu przyszl:\ 0111 ochot:1 bi<· 
sierotę Józka. 
'- Ty nicponiu wołał, ol<:łnr1i.1 j~H: 

chłopaka . - To tah >ię ocłwd ':;""'' 7,a 

J ł4 y (47) 

moją clot11·or~ Ła7is1 do ja!drhś ,iannkówl li, Czuł, źe tam czeka go pomoc I o• 
i sr1r~i?.a<;:.i: z n'mi c''"' .t tu 7.nbr 1·'lic? chrona. 

.Jó'le!\ us?C'dl pr-;ret\ 1·az1n:.i ~Int.i~;! i p:~- Gdy był .luż kolo Lu.rlowe.i 1VoJi, ktoś 
(~~m i;-a~.dl się w k:crunku I udtn\·~· j \.VO.t srhwycH go za ran1ir;. Był to Ż(~ltko. 

- Dol1a,d to, lmwaler:<e? - zapyta!, 

()dbl.t>O " Druluiirnl tu ' Spółdt.. Wyd ·Ośw, .czytelnik", Łódź, ul, Zwtrld 11.T „ 

I 

CHCESZ REGULARNIE 
OTRZ.Yi.\H'WA("; GAZETĘ 

\VPLACAJ 
P1JNRTUALNIE 

PRENUMERATĘ 

1V Y D A W C A: 
SpOldz. Wyd Oświat .czyteln1k'". 
Redakcja 1 admlnlstracJa: Łód!, 
f''ulrlrnwska ~6. tel 217 82 209·02, 
204,75 Dz1al spnrt.ewy 208·02, 
Dz.1a1 M1eJ&k1 114,n - D2.1al Ko
resp<>ndentów 2()7.JS - Dz1al Ogło, 
~zeń 123·83 - Wieczorem oo go
dz.i ny 17,Uo telefon Reda!<C:.lt tylko 

114.32. Sportowy 2Ul»95. 
Redakc.ta r<jikopisow nJe zwTa<:a u 
treść J termlny og!o•zeń nte bierze 
odpowtedz1alnoś<:L 

Prenumeratę „Dziennika Łódz· 
k.Jego" p1'7.yjmuJe PPK ,RUC'lł" 
Łódź, ul. Plotrlrnwska nT 200, 
tel~fon 130-52 nr konta vn - 567. 
Prenumerata miesięczna 4 11 r, ~r, 

Redaguje 
r<nr FGl1TM R!Cf)Ąf{CYJNE. 

„ 


